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czy rozpoczynające sie chłody 


osłabią tempo ofensywy ? 


bombardowanie osialniej wieży Alkazaru. 
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MADRYT 22,9. Po d$wóch miesiącach 
Qaciętej walki najważniejszym stał się front 
środkowy ze względu nadbliskość Madrytu 
ina środki, jakimi roźporządzają obie 
sirony. jest rzeczą oczywistą, że zajęcie 
stolicy dałoby: powstańcom znaczną prze- 
Wagę. Front środkowy składa się z dwóch 
Odcinków: północnego il północno-zacho- 
dniego w górach Guadarrama. Linia frontu 
lego od pierwszego dnia nie uległa znacz- 
niejszej zmianie i służy jwyłącznie jako li- 
ifa ochronna przed powstańcami, których 
jedyny znaczniejszy wysiłek skierowany 
jest jak się zdaje, przeciw miejscowości 


Z MISZPAN$KIEJ 


ca 


wpjsk| powstańczych 
ren po zajęciu miasta 


Samochód pancerny 


Lozoyuela, który posiada wielkie zbiorniki 
wody do picia, zaopatrującej część Ma- 
rytu. Walka na froncie górskim z każ- 
dym dniem będzie co raz powolniejsza i 
trudniejsza z uwagi na rozpoczynające się 
chłody, które w, środku zimy dochodzą do 
15—20 stopni poniżej zera. Poczynając 
od Arenas de San Pedro zaczyna się odci- 
nek Talavera i dolina Tajo, stanowiący 
idealną drogę dla inwazji, skąd powstańcy 
zaatakują zapewne Madryt. Powstańcy u- 
siłują zacieśnić tę dwa koła opasujące Ma 
dryt. Punktem newralgicznym komunikacji 
kolejowej Madrytu z Katalonią jest Ara- 
niuez położony około 50 klm. na północ- 
no-wschód od Toledo od którego wojska 
nacjonalistyczne są jeszcze dość daleko. 


NOWY AMBASADOR HISZPAŃSKI 
W MOSKWIE. 
MADRYT 22,9. Potwierdza się wiado- 
mość o mianowaniu ambasadorem hiszpań- 
skim w Moskwie Mercelino Pascua, socjal 


sty który był generalnym dyrektorem A 


by bezpieczeństwa, 


Większe 


dzisiejszego I ciągnienia Loterii Klasowej 


WARSZAWA, 22. 9. — Dziś w pier- 
wsżym ciągnieniu większe wygrane padły 
na następujące numery: 

10.000 zł — 2184 38592 55490 

5000 zł — 158669 129134 
2000 zł — 5625 16592 27415 36814 


—o000 


DALSZE 


BEM likwidacji strajku stolarzy» 


ŁÓDŹ, 22. 9. — Jak wiadomo do akcji 
strajkowej stolarzy w Łodzi przyłączyli się 
również czeladnicy stolarscy na prowincji 
w Pabianicaca, Zgierzu, Aleksandrowie 
it. d. 

Początkowo pracownicy ci występowa- 
li łącznie z łódzkimi. Jednak w następ- 
stwie lokalnych „pertraktacyj rozpoczęli oni 
akcję na swoją rękę, w wyniku czego w 
niektórych z pobliskich miast zatargi zo- 
stały zlikwidowane. 

W. dniu dzisiejszym 


NIELUDZKIE METODY WALKI MILICJI. 


TOLEDO, 22.9. Korespondent Havasa 
podaje, że po wizycie premier Largo Ca- 
ballero wśród oddziałów walczących pod 
Toledo, artyleria rządowa wzmogła wczo- 
raj wieczorem ogień przeciwko jedynej po 
zosta.łej wieży Alkazaru. Oddziały rządo- 
we, które zajęły już kilka przyległych do 
fortecy zabudowań zostały wycofane. Gru 
pa milicjantów i anarchistów podkradła się 
pod tę część Alkazaru, gdzie znajdują się 
kuchnie, rozlała tam kilka beczek benzyny 
po czym wznieciła ogień za pomocą grana 
tów. Pożar trwał całą noc. Oddziałom rzą- 


WOJNY DOMOWEJ. 


ko ARGE) - ea r RO 


4 p r * 


za udział, jak się sam przyznał w tłumieniu 
ruchu rewolucyjnego -w Asturii. w paź- 
dzierniku 1934 r. 

Komisja międzynarodowego Czerwone 
go Krzyża, która zamierzała podjąć nową 
demarche w celu uwolnienia z Alkazaru ko 
biet, dzieci i starców, doszedłszy do. wnio 
sku, że oblężenie kończy się i że jej inter- 
wenćja byłaby spóźniona, odjechać ma do 
Barcelony. 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
MADRYT,*22.9, - Komunikat urzędowy 
z godz. 22 dnia wczorajszego podaje: Krą 
żownik „Mendez Munez*, który przystąpił 
do ruchu republikańskiego zarzucił kotwi- 
cę w Maladze. Na odcinku Talavera po- 
wstańcy, którzy atakowali gwałtownie, zo 
stali odparci. PETE" 
CZY POWSTAŃCY ZDĄŻĄ Z POMOCĄ 

OBLĘŻONYM KADETOM? 
SEWILLA, 22,9. Komunikat urzędowy 
armii południowej podaje, że na froncie To 
ledo posuwanie się powstańców trwa w 
dalszym ciągu. Powstańcy zajęli miejsco- 
wość Maqueda po złamaniu oporu wojsk 
rządowych, które poniosły wielkie straty. 
W prowincji Badajoz powstańcy zajęli Je- 
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Uroczyste otwarcie parlamentu holenderskiego. 


ob TTL 
À Lloves Í 


KS] 


Przy zachowaniu starodawnej. barwnej ceremonii, przy licznym udziale ludności, od 
było się otwarcie parlamentu holenderskiego w Hadze przez królową Wilhelminę. 
Zdjęcie przedstawia moment odczytywania przez królową Wilhelminą, siedzącą, orę- 
dzia otwierającego parlament. Obok tronu siedzi księżniczka holenderska Julianna. 


Polscy parlamentarzyści u króla Karola. 
Zakończenie międzynarodowych obrad w Bukareszcie. 


w Inspektoraciejkońcu bieżącego miesiąca. 


rez de Los Caballeros, ostatnią redute 
wojsk rządowych, które miały 60 zabitych. 


"DEZWY. : 
'TENERIF[%, zz. 9. — Tutejszy radio- 
klub podaje, że 25 samolotów przeleciało 
nad Madrytem, zrzucając odezwy, wzywa- 
jące ludność „dąqpoddania się i zawiada- 
miającć, że atak na miasto fastąpi nieba- 


Wodzowie abisyńscy 


zdradzają negusa 


ADDIS ABEBA, 22. 9. — Wpływowy 
członek b. dworu cesarskiego Atnafi zgło- 
sił uległość władzom włoskim wraz z 40 
swymi wojownikami, oddając przy tym 59 
karabinów i 4 kulomioty. 

Zgłosił również uległość 
rozstrzelany, !dedżaka Kassy Maconnen 


na ulicach SanSebastian, patrolujący te- 
przez powstańców. 


dowym udało się też odrzucić poza ruiny 
dowództwo wojskowe oblężonych, które 
się tam schroniło. W dniu wczorajszym 
czynna była jedynie artyleria rządowa, na 
której ogień*oblężeni nie reagowali. Wczo 
raj rano.w ogrodach Alkazaru schwytano 
członka gwardii cywilnej, który natych- 
miast został osądzony przez trybunał do- 


y Noa! SzeŚciU gospodarstw. 


aro PANIKA WE W$I DALKÓW. EEEE 


LODZ 2220307 Nocy ubiegłej (godzi- 
na 23.35) wybuchł pożar we wsi Dalków, 
gm. Brójce, pow. Łódź. 

Ogień objął zabudowania kilku gospo- 
darstw włościańskich, położonych obok 
siebie- Mimo energicznej akcji ochotni- 
czych straży pożarnych z okolicznych wio- 
sek, spłonęły doszczętnie domy mieszkal- 


wygrane 


Srebrne wesele 


58779 65978 92676 93898 150504 158417 
kapitana Borkowshkicso 


180346 191162 
1000 zł — 1900 67831 83188 85451 GDYNIA, 22.9. Cieszący się ogromną 
popularnością i sympatią wśród bywalców 


86514 88518 91218 114591 119848 
120939 182728 127285 151107 160551 wycieczek morskich i pasażerów jeżdżą- 
cych statkami Gdynia — Ameryka kpt. 


165045 176456 
Eustachy Borkowski obchodził wraz z 


małżonką Wilhelminą srebrny jubileusz po 


siostrzeniec 
Haile Marian. 


ne, stodoły ze zbożem, obory, chlewy i 
narzędzia rolnicze 6-ciu gospodarstw, na- 
lcżącycn do Jana, Wojciecha i Tomasza 
Ciepluchów, Romana i Antoniego Bana- 
chów oraz Padycha Michała. 

Pogorzelcy obliczają swe straty na su- 
mę 18.000 złotych. 

Wypadków z ludźmi w czasie pożaru 
nie było. 

Przyczyna pożaru nieustalona. Prawdo- 
podobnie powstał oń wskutek zaprószenia 
ognia, 


—— 0 


życia małżeńskiego. Z tej okazji na statku 
„Batory“, którego kapitan Borkowski jest 
dowódcą, odbyło się skromne przyjęcie. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 
Dolar 5.28'|- 


Bank Polski kupował 


Pracy 15 obwodu odbędzie się konferen- 
cja ze stolarzami z Aleksandrowa. 


——U 


POWROT OJCA $W. 
um do Rzymu, EER 


CITTA DEL VATICANO, 22. 9. — Pa- 
pież po trzymiesięcznym pobycie w Castel 
Gandolfo powróci do Citta del Vaticano w 


Kurs oficjalny. i 
dolary po 5.28 i pół, funty angie 
| 26.83. 


iskie po| gdzie odbvwa 


BUKARESZT, 22.7. — W. dalszych 
pracach międzynarodowej konferencji par 
lamentarnej delegacja polska brała żywy 
udział we wszystkich komisjach. 

Komisja rolna przyjęła na wniosek pos. 
Hutten-Czapskiego zgodną z interesami 
Polski rezolucję w: sprawie wymiany. mię» 
dzy państwami rolnymi i przemysłowymi. 
W tejże komisji belgijski rzeczoznawca 
de Vuyst, mówiąę. b, wychowanie „gospo- 
darczym, kobiet, powoływał się częstokroć 
na przykład Polski," z. organizacją wycho- 
wania, której zapoznał się w czasie swego 
ostatniego pobytu w Warszawie na między 
narodowym zjeździe administracyjnym. 


dowodów serdeczności i przyjaźni. M. in. 
prezes delegacji polskiej sen. Gołuchowski 
zaproszony był do Blay na uroczystości 75 
lecia towarzystwa kulturalnego „Astra“. 
Na obchodzie tym sen. Gołuchowski spo- 
żył śniadanie przy stole królewskim. 
Wczoraj. nastąpiło. zamknięcie konferen 
cji. Uczestnicy obrad udadzą, się. dziś, do 
Sinaia, gdzie będą przyjęci na audiencji, 
zbiotowej przez króla. 
*Dełegacja polska wydała wczóraj 'śnia* 
dafiie dla członków poselstwa polskiego z 
posłem Arciszewskim ' na czele, - podczas 
którego preżes delegacji sen. Gołuchowski 
podziękował w gorących słowach min. Ar- 


Ze strony rządu i społeczeństwa rumuń|ciszewskiemu za ułatwienie pracy dele- 
skiego delegaci polscy otrzymywali wiele] gacji. j 
——0()0 


Wczoraj statek 


MONTREAL, 22 września. — Po dwu 
dniowym pobycie w Montrealu m/s „Pił- 
sudski'* odpłynął wczoraj do Polski.: Jak 
już donosiliśmy powit. statku było entuzja 
styczne.-Na uroczystość tę przybyły. dele 
gacje polskie z Toronto, Winnipeg, Tim- 
mins, Northday, Ottawy i innych ośrod- 
ków. Na niedzielnym bankiecie byli wszy 
scy miejscowi importerzy 


skich. Prasa tutejsza zamieściła fotografję 
statku i pełne zachwytu opisy, a w arty- 
kułach redakcyjnych oddano przede wszy 


Z 
Sala francuska Ligi Narodów 


a WOPR noge 
mana CLR 


EJ 


towarów pol- 


ia sie tymczasowo posiedze- : 
nie została jeszcze wykoficzona. 


„Piłsudsici”” EEEE 


Montrealu do Polski 


stkim hołd Marszałkowi . Piłsudskiemu, 
Dzienniki stwierdzają, że żaden statek nie 
był nigdy tak przyjmowany. Opinia pub- 
liczna została poruszona pięknością statku, 
który zwiedziło 7.000 osób. , 

Na m/s „Piłsudskim odjechała delega 
cja harcerska, przyjmowana oficjalńie ban 
kietem przez prezydenta Montrealu. Wzru 
szająca była manifestacja skautów. kana- 
dyjskich, którzy. na pożegnanie odśpiewali 
„Boże coś Polskę*. | 


s S MM 


nia Rady Ligi, ponieważ główna sala obrad 


Sty. 2 


Zły pies pogryz 


E Wsirząsająca scena na podwórzu. Wa 


TOMASZÓW MAZ. 22.9. Przy ulicy | siednie podwórko. Rozwścieczony pies jed 


Sosnowej w Tomaszowie w nowej dzielni- 
cy Gustek, w domu niejakiego Chrząszcza 
wydarzył się straszny wypadek: w czasie 
rieobecności rodziców, fa podwórzu bá- 
wit sję dziesięcioletni syn Chrząszcza, W 
jewnym momencie z łańcucha zerwał się 
lies, który mimo że chłopca znał jako sy- 
ra swego pana, rzucił się na dziecko i za 
czął,je szarpać kłami. Chłopiec z trudem 
wyrwał się psu i przez płot uciekł na są- 


nakże przesadził płot i ponownie chłopca 
dopadł zadając mu straszne rany. Dopiero 
na drugim podwórzu, zwabieni krzykiem 
dziecka sąsiedzi z trudem zdołali psa ode 
gnać. Chłopcu założono w domu prowizo 
ryczny opatrunek i przewieziono do szpita 
la miejskiego. Ma on straszliwie pogryzio 
ne obie ręce do łokci jak również poważne 
rany na całym ciele. 


Dag 
en m0 |" 4 RRA 


lbrady Polskiego Zwiążku Prreciwwenerytmeno 


IJtworzenie specjalnej komisji propagandowej 
WARSZAWA 22,10. Na odbytym osta | pagandową, do której wejdą delegaci po- 


tylo w Warszawie zgromadzeniu walnym 
Folskiego Związku Przeciwwenerycznego 
cmawiano szczegółowo plan działalności 
źwiązku na najbliższy okres. Postanowio 
no m in. utworzyć specjalną komisję pro- 


ZYCIE PABIANIC. 


szczególnych instytucji, 


należących do 


Związku. Komisja ta będzie miała zą zada 


nie znaczne rozszerzenie działalności w za 


kresie propagandy przeciwwenerycznej w 


całym kraju. 


na RBA - 


t/ 


Po 12-16 godzin dziennie 


pracują robotnicy w fabryce Kuperwassera, 


Firma Pabianickie Zakłady Włókienni- 
cze dawniej R. Kindler Sp. Ake. przyjmując 
ra nowo do pracy w uruchomionej tkalni 
t<aczy niegdyś tamże pracujących, odmówi 
]: przyjęcia do pracy 4 delegatów robotni- 
czych, motywując to tym, że wskutek kilku 
riiesięcznego zamknięcia fabryki starzy de 
Jl:gaci stracili swoje mandaty. Zanosiło się 
Wskutek tego na zatarg w tej firmie, jednak 
że po porozumieniu się robotnicy fakt ten 
rrzyjęl! do wiadomości i na miejsce po- 
przednich dęlegatów wybrali nowych spo 
gk. zatrudnionych robotników. 

innych mniejszych firmach włókien- 
riczych na skutek świąt żydowskich zredu 
kowano dużą liczbę robotników, a części 
*wymówiono pracę na okres 2 tygodni. Nie 
które tabryki czynne są tylko 3 dni w tygo 
( niu. 

W firmie Kuperwassera w Pabianicach 
zwolniono część robotników, a pozostałym 
łaże się pracować po 12—16 godzin dzien 
lie przy bardzo niskich zarobkach. Jest to 
fikt godny poiępienia I sprawą tą niechy= 


lnie zainteresują się powołane do tego 
czynniki, 

"ku eria 4. 
} ROGRAM OBCRODU "TYGODNIA LOPP 


W dniu 24 bm. zostaną rozesłane do 
szkół specjalne broszury dla przeprowadze 
tia we wszystkich klasach pogadanek o 
znaczeniu LOPP, dla obrony państwa, Do 
firm rozesłane zostaną listy ofiar na cele roz 
budowy naszego lotnictwa, Od 24 bm. do 
1.10 na terenie całego miasta i okolicy 
sprzedawane będą nalepki okienne LOPP 
w cenie po 10, 20 i 50 groszy. W dniu 27 
lm. odbędzie się w mieście zbiórka ulicz- 
ra samolocików, chorągiewek i baloników 


wypełnionych wodorem, które po południu 
tego dnia mogą wziąć udział w zawodach 
balonikowych na boisku Kruschendeera. 
Poza tym w dniu 27 bm. odbędzie się de- 
filada oddziałów WF i PW. oraz drużyn 
OPLG. przed Pomnikiem Niepodległości. 
Pożądanym jest, aby całe społeczeństwo 
miasta wzięło gremialny udział we wszy- 
stkich imprezach tygodnia oraz nieszczę- 
dziło ofiar na tak zaszczytny cel. 


NIEPOCZYTALNI LUDZIE. 

W dniu onegdajszym ulicą Św. Jana 
przechodziło dwóch / mieszkańców miasta 
R. i J, którzy będąc w stanie nietrzeźwym 
z fantazji urwali gałąź z drzewka uliczne« 
go, zasadzonego w tym miejscu niedawno 
przez Zarząd Miejski dla ozdoby ulicy. 

Wskutek nieobecności policji, karygo= 
dgy ten czyn niepoczytalnych ludzi uszedł 
im bezkarnie. Sami mieszkańcy miasta win 
ni każdego złapanego na  niszczycielskiej 
robocie wandalą bez kultury i rozumu od- 
dawać w ręce władz, 


ECHO 
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Kino-Teatr 


Nowe 
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Otwarcie sezonu! 


PRE 


Największy tilim dżunglowy p.t 


TARZA 


W roli gł. Herman Brix (pogromca Weissmiillera) 


Uwaga: Film wyświetlany po raz pierwszy w Łodzi, Bilety wolnego wejścia nieważne 


Dary na bezrobotnych 


z oszczędności na obiadach mE 


WARSZAWA, 22,9. Fundusz Prący 
toi obecnie przed zagadnieniem okazania 
szerszej pomocy doraźnej bezrobotnym w 
okresie zimowym w 1936-37 r. Ponieważ 
dotychczas posiadane na ten cel środki są 
niewystarczające, zachodzi potrzeba zdoby 
cia nowych źródeł pomocy dla pozostają- 
cych bez pracy. W tej mierze opracowano 

cały szereg projektów. 

Między in, proponuje się przeprowadze 
nie odpowiedniej propagandy wśród ludno 
ści Warszawy w kierunku ograniczenia spo 
życia w jędnym dniu każdego miesiąca w 
okresie akcji pomocy zimowej. W dniu 
tym byłyby spożywane w gospodarstwach 
domowych, w restauracjach i jadłodajniach 
obiady jednodaniowe, a powstałe z tego 
oszczędności byłyby przeznaczone na po- 
moc zimową. 


w 


Powyższa forma ofiarności dała w 
Niemczech b. poważne rezultaty. 

Do udziału w zbiórkach pieniędzy od 
lokatorów byliby pociągani administrato- 
rzy domów, którzy wespół z akademikami, 
obchodziliby mieszkanią i przyjmowali o- 
fiary, odpowiednio potwierdzane przez o- 
fiarodaweów, na sporządzanych do tego 
wykazach mieszkańców. 

Proponuje się ustalenie następujących 
cen za spożywane w dniu zbiórek obiady: 
w zakładach luksusowych 3 zł, z tego 2 
zł, na pomoc zimową, w zakładach restau- 
racyjnych I kat, — 1 zł. 50 gr., z tego na 
bezrobotnych 75 gr., w zakładach II kat. 
— I zł. 10 gr. (60 gr.) wreszcie w zakła- 
dach II kat., jadłodajniach, mleczarniach i 
prywątnych jadłodajniach — 1 zł. z tego 
na pomoc zimową 50 groszy. 


SKALECZONY REWERS 


Kronika pogołowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


ŁÓDŹ, dnia 22 września 

Wczoraj w godzinach wieczornych na 
ulicy Piłsudskiego obok domu nr. 41 pobi 
ty został tępem narzędziem Włodzimierz 
Kerszner, lat 43, stolarz, zamieszkały w 
Retkini, 

Kerszner, który doznał rany tłuczonej 
nad lewym łukiem brwiowym opatrzony 
został w V, Komisarjacie P.P., poczęem 
udał się o własnych siłach do domu, 


Wczoraj wieczorem w domu przy ul. 
6-go Sierpnia 64 jeden z lokatorów 66-1et 
ni Kazimierz Rewers, w bójce doznał 
ran tłuczonych głowy i skaleczenia lewego 
policzka, 

Pobitego opatrzono w VII Komisarja- 


WIEC PRACOWNIKOW MIEJSKICH 


w sprawie obniżenia stawek podatku specjalnego od uposażeń. 


ŁÓDŹ, 22. 9, — Wczoraj w godzinach 
wieczornych w sali Helenowa odbył się 
wiec pracowników samorządowych zwoła 
ny przez Komisję Międzyzwiązkową Pra- 
cowników Instytucyj Użyteczności Publi- 
cznej. 

Na wiecu tym, który zgromadził około 
1000 osób, omawiano sprawę zniesienia 
podatku specjalnego od uposażeń. 


Dr med. 


Wacław KOKORZECKIIH. KRAUSKOPF 


8 Dr med. "e 
powrócił 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
JAAGISTRACKA 8, telef, 211-20 
Frzyjmaje od 2 — 5 pp, w niedziele święta, 
od 10 — 2 pp. 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64, Tel 185-49 
powrócił 
od 12 == 2 i od 7 — 8%2 wiecz 
iświęta od 10 — 12 w poł, 


przyjmuje 
w oiedziele 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 


IAWROT 32, front, i piętro — Tel 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r, i 6d 5,30—9 w, 
v niedziele | święta od 9 do 12 w poł 


i Dr med. 


H4 KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
rzyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po pol 


Dr med. 
NIEWIAŻSĘKĘI 
f pec. chor, wenerycznych, skórnych i soksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano | od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr med. 


Edward REICHER 


Upecjalista chorób skórnych, wene- 
cznych i seksualnych 
południowa 28, tel 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecze. 

w niedziele | święta od 9—12 w poł. 


maz A ZK AA R KA 
łocz. seansów © g. á popol, 
s soboty i uiegzieje o g. 12 


Akuszeria i choroby kobiece 


powróci! 
Zgierska 15 Tel. 113-47, 


Przyjmuje od 8.30 — 10 rano í 4 — 8 wieczór 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenery n znych, 
skórnych i seksualnyc” 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętró, tel. 262-98. 


od | ~il rano od 6—9 wiocz, w niedziele 
lod 9 — 12.39, po pał. 


święt* 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyjimają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d, 
PORADA 5 zi, 

prywatna 


rzychodnia WENEROLOGI í ZNA 


eczenie chor. wenerycznych i skórnych. 


Piotrkowska 161 


Czynna od 8 rano do 9 więcź, 
w niedz. i Święta od 9 — I ppoł. 
Panie przyjmuje kobieta-lekarz. 


PORADA 3 ZŁ. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. | i 


Mężowie do wyboru 


Komedia tryskająca humorem i dowcipem. W roli głównej: 


Po referatach wygłoszonych na ten te- 
mat uchwalono rezolucję, w której praco- 
wnicy samorządowi domagają się obniże- 
nia tego podatku, tak jak załatwiono tę 
sprawę w Warszawie i Katowicach. Mia- 
nowicie o zmniejszenie tego podatku pra- 
cownikom, którzy zarabiają do 200 zł. mie 
sięcznie o 5 procent, zaś pracownikom za- 
rabiającym do 350 zł. o 3 procent. 


Jednocześnie zebrani uchwalili rozpo- 
cząć energiczną akcję w kierunku uwzględ 
nienia tego postulatu, aż do proklamowa- 
nia strajku włącznie, o ile w ciągu 10 dni 


Zarząd Miejski postulatu tego nie 
uwzględni. 
hh —0— 
MA E KJ DO ZERA Ta dÓ O 
ZCZEPIENIE 


gzediwdylirylyczne 


rzeprowadza od 5 — 6 po poł, 


LECZNICA u. 1972-89 


Piotrkowska 294 


Dr lanacy Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


Śródmiejska 18 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 wiecz. 


POTRZEBNI starsi ludzie oraz chłopcy do 
sprzedaży gazet. Zgłaszać się od godz, 
9—11 ul. Bazarna 8. Wiadomość u dozor 


cy. 

POTRZEBNI z kaucją w Łodzi i na pro- 
wincji do sprzedaży nowości-krawatów. 

Oferty sub „Krawat“ do „Echa“. 

Az A 
POSZUKIWANY natychmiast rutynowany 
filęciarz do prowadzenia filtra na wapno 
i sodę, Zgłaszać się od 9—6, Północna 24 
fabryka pończoch. 


M. SKOWROŃSKA zagubiła kwit nr. 4521 
na bagaż, wydany przez Przechowalnię 
Północnego Dworca Autobusowego w Ło 
dzi, 


TRWAŁA ONDULACJA w wykwintnym 
wykonaniu w salonie fryzjerskim, Kiliń- 
skiego 134. J 


M'strzowska reżyser ja. 


lean Crawford, Clark Gabie, Robgrt Montgomery, 


cie P.P., spisując protokół o zajściu, 


W firmie M. Piotrowski (Skrzywana 9) 
ulegi wypadkowi przy pracy 42-letni Raj- 
kowski Bronisław, zamieszkały przy ul. 
Nowo-Zarzewskiej 62, 


Pogotowie Czerwonego Krzyża opatrzy- 
ło Rajkowskiego (rana cięta prawej stopy) 
i odwiozło go do domu. 


$kłonność do burz. 
Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 22, 9, — Dziś o godz. 9-ej ra- 
no temperatura wynosiła 16 stopni powy- 
żej zera. Najniższa ciepłota podczas ubie- 
głej nocy plus 14 stopni, 


Ciśnienie baronietryczne 760 milime- 
trów. Lekkie zachmurzenie, przelotne de- 
szcze, skłonność do burz, Wiatry zacho- 
dnie i południowo-zachodnie. Stopniowe 
wypogodzenie. 


0 


ZYCIE ZGIERZA. l 


Czy sezonowcy otr 


Spór o 15 tygodni. 


W roku bieżącym po raz pierwszy za- 
częto potrącać z wypłat robotników na 
robotach publicznych w Zgierzu kwoty na 
wypadek bezrobocia i inne świadczenia so 
cjalne, Od szeregu lat sęzonowcy walczyli 
o zapomogę pieniężną na zimę, jednak nie 
wprowadzono jej w życie, gdyż z pienię- 
dzy darowanych na roboty publiczne nie 
można było robić żadnych poatrącen. 

Obecnie jednak ostatecznie wprowadzo 
no to oczekiwane zarządzenie i od począt 
ku sezonu zaczęto potrącać na zapomogę 
by robotnicy po przeprowadzeniu 104 dni 
w 26 tygodniach mogli ją otrzymać. Aż Oto 
już prawie przy końcu sezonu nastąpiło 
rozcząrowanie. Na konferencji sobotniej w 
Zarządzie Miejskim oznajmiono robotni- 
kom, że przedstawiciel Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej oświadczył, że tylko ci robo 
tnicy otrzymają zapomogę, którzy w roku 


ubiegłym przynajmniej przez 13 tygodn* 
płacili ubezpieczenie. Ponieważ prawi 
wszyscy robotnicy na robotach publicz- 


nych nie byli w zeszłym roku ubezpiecze- 
ni, przeto, jak wynika z tego oświadcze- 


LOKAL sklepowy z urządzeniem w bar- 
dzo dobrym punkcie do odstąpienia na- 
tychmiast. Wiadomość w administracji, 
„m 
KAWCZYŃSKI RYSZARD zamieszkały 
Ruda Pab. I Maja 28 zgubił legitymację 
trafnw. wydaną przez K.E-.. Łaskawy zna 
lazca proszony jest © zwrócenie za Wy- 
nagrodzeniem. 


z 
ZAGINAŁ weksel in blanco na zł. 100 z 
wystawienia Tyśroski Władysława i Ag- 
nieszki. Unieważnia józef Tyśler, zamiesz- 
kały przy ul. Przędzalnianej 82. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies bernardyn do ode 
brania za zwrótem kosztów ul. Przędza|- 
niana 98. Janiak. 


ESTI OE LEN OENE S OWEN EE TREO TH AAA 2:07 ENTERED 
EKSCENTRYCZNA DAMA 


W roli głównej: Robert Youog, Evelyn Voneble. 


Koncert gry 
Nadprogram: Aktaalności PAT 


Ceny od 50 gr. 


NA GRANE 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Haile Selassię przybył na czele delegacji 
ubisyńskiej do Genewy. Specjalna komisja Ligi ba 
da ważność pełnomocnictw delegacji Abisynii. a 
stnieje możliwość odesłania sprawy abisyńskiej d0 
Trybunału Haskiego. 

(—) Podczas rewizji w Brukseli wykryto do 
kumenty, świadczące o tym, źe ruch rewolucyjny 
był kierowany przez Trockiego. 

(©) Na terenie zakładów Cegielskicgo w CHF 
dzieży odkryto w głębokości 10 m pokłady w 
brunatnego. 

(—) Do Warszawy przybyli delegaci banki 
Pays du Nord oraz koncernu Schneider - Creuzok 
celem zrcalizowanią unmiowy, zawartej przez go 
Rydza . Śmigłego. Przede wszystkim ma być wy 
kończona linia Gdynła — Śląsk (drugi tor). 

(—) Kierownik Orbisy w Kstowiegch 30.letni 
Jarosław Bocheński utonął w Warnie podczas bt 
pieli w morzu. 

(—) Stan zdrowia Tituleseu uległ ponownema 
pogorszeniu, 

(—) Premier Składkowski podpisał okólnik d% 
wojewodów i starostów, nakazujący rygorystycznć 
przestrzeganie porządlgy jazdy na szosąch, drogach 
i ulicach, 

(—) Dekretem Prezydenta Rzplitej rejon helski 
został uznany za rojon umocniony. 

(—) We wsi Gozdów, gm. Kucki, pow. Radon 
nieznani dotychczas sprawcy zamordowali gospodae 
rzą Antoniego Marudę, joga żonę Agnieszkę ij 10% 
letniego chłopca, krewnego zamordowanych, Stanis 
sława Chojnackiego, a poza tym ciężko poranili sła 
żącą Marię Adachównę. 

Po dokonaniu mordu bandyci zbiegli wras © 
łopem w postaci gotówki. Sprawą zajęła się policja 

(=) W czasie pościgu za sprawcami mordere 
swa rodziny Goldfingerów w Gozdowie, gdzię ban 
dyci zamordowali 5 osób, a 2 ciężko ranili, znale 
siono porzucony rewolwer z kilku nabojami ora£ 
w rzece Rabie, w odległości około 700 m od domus 
w którym dokonano zbrodni, zwłoki młodego czło” 
wieka z przestrzeloną skronią i zamazaną sadzami 
twarzą. Zabity osobnik należał niewątpliwie do ue 
czestników napadu. Przy zwłokąch zabitego nie zna 
leziono żadnych dokumentów, ani śladów, którcby 
pozwoliły na ustalenie jegę tożsamości, Równieś 
nikt z ludności okolicznej nie rozpoznał zwłok. 
Morderstwa dokonali prawdopodobnie osobnicy, pos 
chadzący z innych stron. Emergiczny pościg policji 
trwa, 

(—) W Lubiniu na Pomorzu zginął w katastro. 
lia samochodowej nauczyciel Wonancjusz Napióre 
ski zg Nowega Miasta, dawniej uczący w Wielu; 
gdzie znany był z procesów przeciwko ks. Wry* 
czowi. 

(=) Ostatnie posiedzenie rady przybocznej przy 
prorydencie m. Łodzi odbędzie się dnia 8 paździer 
nika, 

(—) Zarząd główny Związku Ogródków Dział: 
kowych í drobnych osiedli obradował wczoraj w 
Łodzi. 
(—) Na polach wsi Bajów koło Łucka spadł 
samolot RWD 8, pilotowany przez szefa pilotażu 
P.W, lotniczego Michała Dzierzeka i instruktora 
Janusza Jarzębowekiogo, 

Podczas lotu treningowego samolot wpadł w 
korkociąg, z którego pilot nie zdążył go wyprowae 
dzić. — Obaj lotnicy ponieśli śmierć na miojscw 
Samolot uległ zniszczeniu. T 


ia 


nia, i w roku bieżącym nie otrzymaliby za- 
pomogi, mimo że na nie płacą i mimo prze 
pracowania przepisowej ilości dni. Takie= 
mu postawieniu sprawy stanowczo sprze” 
ciwili się robotnicy, zapewnieni przez Ma 
gistrat od początku sezonu, Że otrzymają 
zapomogi na zimę. W sobotę związki Za” 
wodowe zwołały wielkie zebranie sezonow 
ców, które uchwaliło odpowiednią rezolu* 
cję, domagając się w niej zapomogi, t wy- 
słało do wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy oraz do Ministerstwa. Sezonowcy do 
magają się aby owe trzynaście tygodni wy 
magane z przeszłego roku cotnięto i zapo- 
mogi przyznąno już obecnie. Prawdopo- 
dobnie będzie można jeszcze to przeprowa 
dzić. Nadmienić należy, że Magistrat wy- 
mówił na 2 tygodnie, gdyż chce wprowa- 
dzić na wszystkich odcinkach robót publi- 
cznych pracę przez 4 dni w tygodniu. 


zymają zapom 


SPECJALIŚCI OD WOZÓW. 


Sąlzie Grodzkim w Zgierzu 
e oskarżonych trzej Stasia 
kowie: Tomasz ojciec i synowie Stanisław 
i Jan, wszyscy zamieszkali w Łodzi. Mieli 
oni dwie sprawy; Obie za kradzież wo- 
zów. Pierwszy skradziono w nocy z 11 
na 12 sierpnia r.b. we wsi Dąbrówką Ma 
lice na szkodę Roznana Juljusza. Do kra- 
dzieży tej przyznał się tylko Stanisław, 
twierdząc, że do czynu pchnęła go skrajna 
nędza. Jednak przewód sądowy dowiódł, 
że kradzieży dokonali wszyscy trzej, Dru 
gi wóz skradli w dniu 26 marca w nocy 
w Rosanowie Podleśnym na szkodę Drege 
ra Edwarda. , ; 
Do tego czynu nie przyznali się, mimo 
że Drega poznał nabytek od oskarżonych, 
a znajdujące się u ich sąsiada deski z je 
go wozi. j 
W obu wypadkach Sąd uznał ich win 
nymi i skazał każdego po 6 miesięcy wię 
zienie za każdą sprawę osobno. Byli oni 
już karani za kradzieże wozów. Nadto Jan 
skazany został na 1 miesiąc aresztu Za 
ucieczkę z gmachu sądu w dniu 19 sierp= 
nia, po przesłuchaniu u sędziego śledcze= 
| go, który skazał go na areszt prewencyj- 
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Likwidacja wojennych animozji. 


Echa zaręczyn księżniczki Juliany. 


Haga, we wrześniu 

Zaręczyny ks. Juliany, następczyni tro- 

W holenderskiego, obudziły nietylko wiel- 
ti entuzjazm w sercu poddanych jej mat- 
Ki, lecz również wywołały wielkie zadowo 
tiie w Doorn, siedzibie ekscesarza Wilhel 
Ma, który wyraził swoją radość z powodu, 
kowybór przyszłej władczyni Holandii 
|Kdł na księcia jednego z domów niemiec- 
(kich, Prasa angielska. przy tej sposobności 
Brüsza kwestię możliwego spotkania kró 
"angielskiego z byłym cesarzem. Stosun 
iks. Juliany z panującym domem angiel- 
kim były zawsze bardzo serdeczne (jak 
Madomo ks. Juliana była także jedną z 
“chen na ślubie ks. Kentu) i oczywiście 
Hl angielski otrzyma zaproszenie dworu 
Ulenderskiego na ślub ks. Juliany z księ- 
Jem zur Lippe-Biesterfeld. Jeżeli zeń sko 
tysta, jest prawdopodobne, że spotka się 
cesarzem Wilhelmem, z którym królew= 
Ki dom holenderski również utrzymuje po 
tawne stosunki, i którego zapewne także 
prosi na uroczystość zaślubin następczy 


ni tronu. Gdyby takie spotkanie miało 
miejsce, zostatyby ostatecznie zlikwidowa 
ne wrogie uczucia, datujące się z Okresu 
wielkiej wojny. W międzyczasie bowiem 
wnukowie cesarza Wilhelma, odwiedza- 
jąc Londyn, niejednokrotnie przyjmowani 
byli w pałacu Buckingham. Przebąkują na 
wet, że jedyna córka b. następcy tronu nie 
mieckiego, ks. Cecylia, która ostatnio ba- 
wiła w Londynie i podobała się tutaj 
wszechnie, prawdopodobnie wstąpi 
związki małżeńskie w Anglii. 
Spodziewają się również w Londynie, 
że księżniczka Juliana po ślubie swym czas 
jakiś spędzi w Anglii. Holenderska następ 
czyni tronu w darze ślubnym od matki 
królowej Wilhelminy, otrzymać ma koszt: 
wne futra i zbiór klejnotów. Co do tych o- 
statnich, księżniczka Juliana już dziś posia 
da tak wspaniałą kolekcję, że. nie zrobiło 
jej różnicy, iż w okresie pobytu w Londy- 
nie, z okazji zaślubin ks. Kentu, zgubiła 
wspaniały naszyjnik brylantowy wartości 
7000 funtów (190,000 złotych). 


po- 
w 


owa radiostacja we Lwowie. 


We Lwowie odbyło się otwarcie i poświęcenie najsilniejszej po Raszynie radiostacji 
Polskiego Radia. Do niedawna 16-kilowattowa, o skromnym i niewystarczającym zą 
Sięgu radiostacja lwowska, została powiększona do 50 kilowattów, które zapewnią | gazynów w New.Vorku zaskarżyła. bogate 


Odbiór audycji tysięcznym rzeszom posiadzczy aparatów kryształkowych w promie- "go adwokata o zerwanie zaręczyn. 


Mimo swego bogactwa ks. Juliana jes 
bardzo skromna. Prosiła wszystkie swe kt 
lkżanki, z którymi utrzymuje zażyłe sto- 
sunki, żeby nie urządzały wspanialszyci 
przyjęć na jej cześć lecz zwykłe małe przy 
jęcia, porlczas których widywały się bezc« 
remunialnie, przy serdecznej koleżeńskiej 
gawędzie. Zastrzegła sobie również, żeby 
nie próbowały obdarzać ją kosztownymi 
prezentami ślubnymi, gdyż milsze jej będą 
prace własnych rąk, ładne robótki, które 
pędzie się starała zastosować w swym no- 
wym domu. 

Dwernicki. 


j | w ciągu jednego rokin 
FR tyle obcasów gumos 


wych, że ułożone obok) 
siebię, sięgalyby z Pag 
ryża do Warszawy. =<] 
< „Świadczy to o wiel» 
kiem zapotrzebowae| 
ż—niu i nadzwyczaja 

( pej jakośch, 


| 


Z KN 


Przed spotkaniem króla Edwarda z ekscesarze n Wilkel zem? 


W domu nr 7 przy placu de I'Eglise w 
Rueil rozegrał się krwawy dramat na tle pi 
jaństwa. Właścicielką tego domu była 70 
letnia wdowa Cerneau, która odnajmowała 
pokoje różnym robotnikom, za co pobiera 
„ła wynagrodzenie tygodniowo. W domu 

tym mieszkał również 38-letni mechanik, 
Kamil Herider. Odznaczał on się pocią- 
giem do kieliszka, Cały swój zarobek Heri 


i 
lj 


Nie kochaj przez... telefon... 
FATALNE OgWIADCZYNY MIŁOŚNE, PRZE 


Amerykańskie prawo małżeńskie wy- 


|daje się Europejczykom często dziwaczne, 


komplikują zaś sytuację bardzo indywidu 
élne wyroki sądowe. Komplikacje powsta- 
ją nie tylko przy rozwodach, ale już w 


| pierwszym stadium, przy zaręczynach. Zer 
| wanie zaręczyn spotyka się w sądach ame 
| rykańskich z o wiele surowszą oceną niż 


zdrada w małżeństwie. 
Ekspedientka jednego z, wielkich „mar 


Przed 


miu 100 kim. Należy podkreślić, że aparatura została wykonana całkowicie w Połsce sadem oświadczył pozwany, że nie miał 


zaś montaż i uruchomienie stacji odbyło się bez przeszkód w codziennych normal- | zamiaru żenić się z ekspedientką. 


nych audycjach. 


Powieść 


| STRESZCZENIE. 


Student Mikołaj Koziełło, nicoficjalny narze 
bny panny Mumy Śzczytniewskicj, zakochał się 
pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze 
rychnie Wichurzance. 

P, Szczytniewski miał troje dzieci z pierwszego 
łżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Mumę, a pani 
Kezytniewska również troje z pierwszego małżeń: 
a a kpr Wichurg: Janku, Staszka i najmłodszą 


|Arychnę. 


Pan Szczytniewski nie zgodził się na 
bśbę delegacji. Był w trudnym położe- 
b, to też wrzał gniewem na syna. Nie 
Śrdził bynajmniej „niższym  towarzy- 
iwem”, jak ‘to określał Jerzy, i gdyby nie 
Mory tego ostatniego ze znaną z weso- 
ch flirtów Siudakówną, byłby pozwolił, 
by wszystkie dzieci wzięły udział w przed 
dwieniu, ale przecież nie mógł innym 
kzwolić, a jemu zabronić. Jerzy widział, 

ironiczne spojrzenie ojca zatrzymywa- 
| Się to na nim, to na rozkosznej Irce, sta- 
jącej się założyć nogę na nogę możliwie 
Jsoko, lecz udawał, że tego nie dostrze- 


Danna Irka wydawała się trschę nit- 
Bytomna. Zachowywaja się wyzywają- 
b z wielką pewnością siebie i zarazem 
kornie. Wszystkim się zachwycała, 
Rystko chwalija. Uśmiechała się poufa- 
do państwa Szczytniewskich i do pa- 
M. Ryszard w pierwszej chwili zmroził 

monokiem, lecz gdy w tymże monoklu 
ważyła wielce wymowny błysk w kic- 
Mku swego dekoltu, posłała mu perskie 
o, 

Jerzy razem z nok 
Rej, Patrzac n^ 
m że p 


jówką częstował 
miało się wraże- 
dostojników, którym 


Anastazja Drewnowska 


POD JEDNYM DACIE 


rE *» TE ON ANY. a E TANO Z E TESSA 


mógłby bez ujmy czyścić buty. Do Irki 
wdzięczył się otwarcie. 


Nastrój był sztuczny, rozmowa się 


rwała. Największą pewność siebie okazy- | 


wał syn masarza, który też najczęściej za- 
biera} głos. 

— Nasze miasto ogromnie zyskało od 
kilku lat — mówił. — Pan doktór — spoj- 
rzał na felczera — powiedział, że teraz 
jest jednak z kim porozmawiać. 

— Faktycznie — wtrącił z pośpiechem 
pan Goleń. — Osiadłem w Szczytniewie 


dziesięć lat temu nazad i w początkach | 


czułem się, no, jak Darwin między małpa- 
mi.. 


— Hit hit hit — zapiała panna Ircia. da, Z panemby się napewno klasa tańczy- niebawem będziemy 


— Faktycznie — powtórzył erudyta 
— Państwo uwierzą, że prócz kolegi, sza 
nownego doktora Klimka, nikt w mieście 
nie wiedział o teorii Darwina? Ale spopu- 
że kochany 


laryzowałem ją tak dalece, 


ksiądz proboszcz zajął się moją osobą i| 


trochę mnie tam wyklinaj z ambohy i mnie 
i Darwina. Byłem przynajmniej w dobrym 
towarzystwie. 

— Dziękuję — rzękła Siudakówna, po 
dając pani Szczytniewskiej rękę. — Widzę 
że piękny państwo mają fortepian i sala 


w sam raz na bal. Dobrze byłoby potań- | 


czyć, Juruś! 

— Pyszna myśl! — zawołał Jerzy. — 
Mamuśku, dobrze? Panna Miecia świetnie 
ora do tańca... 

Pan Goleń szarmancko całując panią 
Szczytniewską po rękach, dziękował za 
poczęstunek. 


Poznał 
się z Maggie na zabawie tanecznej, odpro 


Ryszard przeszedł do jadalni za matką 
Rozkładając szeroko ręce, spoglądał na 
nią bezradnie, Tymczasem muzyka już się 
zmieniła. Do fortepianu zasiadł syn masa- 
rza. Klawisze jęczały jak od uderzeń mło- 
ta. Słychać było szuranie nóg i głośne 
śmiechy. 

— Rysiu, proszę cię, idź, pilnuj towa- 
rzystwa, Gotowi się rozbalować na dobre 
— powiedziała pani Szczytniewska. 

Wrócił do salonu. Jerzy wywijał z Ir- 
ką, pan Goleń wziął do tańca pannę Mie- 
i Ryszard widywał ją w” miasteczku, 
w tej chwili pierwszy raz zwrócił na 

lą baczniejszą uwagę. 

— Wcale niezła! — pomyślał. 
| Miecia była w istocie „niezła”*. Miała 
| niezwykle świeżą, białą cerę, bardzo ładne 
oczy i okrągłą, lecz zgrabną figurkę. 

Muzykant zakończył wściekłym akor- 
dem i odwróciwszy się, zapytał: 

— A teraz może poleczkę ? 

— Zmiana tancerzy! — zawołała pan- 
na Miecia i poskoczyła z wielką odwagą 
ku Ryszardowi, zauważyła bowiem jego 
pochlebne spojrzenie. Ale dystyngowany 
młodzieniec skłonił się, mówiąc chłodno, 
lecz uprzejmie: 

— Pani daruje, ale — dziś nie będę 
tańczył, może kiedy indziej. 

— (000! — stropiła się. — Jaka szko- 


ło — ciągnęła, ośmielając się. — Pan taki 
jgnę ją ę 


elegancki. Mnie się żaden z tutejszych niej 


(podoba: Nie umywają się do pana. 

Doskoczył Goleń i porwał Miecię do 
tańca, Dziewczyna wirując w polce, zwra 
cała na Ryszarda tęskue spojrzenia. Czy 
z gorąca, czy wzruszenia zrobiła się moc- 
no różowa... 

Po polce nastąpił walczyk, potem tan- 
go. Towarzystwo rozochociło się na do- 
bre. Było widać, że im dobrze, że nie my- 
ślą o odwrocię. 

W jadalni ukazała się stara Francisz- 
| kowa. 
|  — Prosze wielmożnej pani, to ma być 
bal? Pan Jurek przylatywał do kuchni, 
żeby podać wodę z sokiem. 

Pani Szczytniewska machnęła ręką. 

— ldźcie i poproście pana Jerzego. 

Jerzy dał na siebie czekać dobrą mi- 


wadził ją do domu i następnego dnia zate 
lefonował do niej. „Ale zapytałam się cie- 
bie, czy mnie kochasz?" — replikuje Mag- 
gie. „Ówszem— paruje adwokat — odpo- 
wiedziałem żartobliwie „tak“. Ale z tonu 
mojej odpowiedzi można było przecież wy 
czuć, że nie traktuję tego na serio". 

Sędzia był jednak innego zdania; dopa 
trzył się w odpowiedzi mecenasa przyrze- 
czenią ślubnego: i. wyjaśnił „że oświadczy- 
ny miłosne przeż telefon rówają się zaślu 
binom. Pechowy „narzeczony“ będzie mu 
siał teraz swoje cofnięcie opłacić sporą 
sumą. 


ax 27 ia Z > 


Co mamusia mówi! — zdziwił się z głupia 
frant. 

— Jurku, ja cię proszę! Czy mam we- 
zwać ojca? 

Stropił się. Oczy latały mu niespokoj- 
nie. Przypadł do rąk macosze. 

— Matuchno najdroższa, ja to wyja- 
Śnię... Ja... ja... Panna Ircia jest moją na- 


Najwięłcsza elekirowinia świata. 


| Prezydent Roosevelt przez naciśnięcie guzika uruchomił olbrzymią elektrownię nad 
tamą Boulders, która jest największym tego rodzaju zakładem na świecie, 


PIJANY LOKATOR 


ZABIŁ Ą4LOTKIEĄ WŁAŚCICIELKĘ DOMU 


der przepijał, a za mieszkanie 
nie płacił. 

Wieczorem, gdy Herider powracał do 
domu pijany, zastąpiła mu drogę na kory- 
tarzu gospodyni i zaczęła robić wymówki 
że upija się, a za komorne nie płaci. 

Pijak wpadł w gniew i na słuszne za- 
rzuty odpowiedział stekiem  ordynarnych 
wymysłów, a następnie wyjął ze swej tor- 
by z narzędziami ciężki młotek i zadał 
nim potężny cios w głowę kóbiety, która 
padła na ziemię w kałuży krwi. 

Na krzyk niewiasty nadbiegli inni loka- 
torzy i pijaka zaprowadzili do komisaria- 
tu policji. Ranną staruszkę odesłano tym 
czasem do szpitala, gdzie wkrótce zakoń- 
czyła życie. Nazajutrz po wytrzeźwieniu, 
Herider wyraził żal za swój czyn. Osadzo- 
no go w więzieniu. 


nami, I po drugie mam przecież. zostać 
działaczem społecznymi. 

— Tu wcale nie chodzi o pogardę. Nie 
udawaj, że mnie nie rozumiesz. 

Ale Jerzy udawał, że nie rozumie, bo 
tylko w ten sposób mógł się bronić. 

— Nie udawaj, że mnie nie rozumiesz 
— powtórzył pan Szczytniewski. — Mogą 
to być jak najlepsi ludzie, ale mam zastrze 
żenia przeciwko tej rozgłośnej Siudaków- 
nie! Stanowczo nie zgadzam się, żebyś na 


|leżał do tego amatorskiego przedstawie- 


rzeczoną. Byłem w głupim położeniu, bo | nia. 


Chciała się zaznajomić bliżej z rodzicami 
i siostrami... 

— O tym jeszcze pomówimy. Na razie 
bądź łaskaw pożegnać tych państwa, bo 
inaczej sama będę musiała przedsięwziąć 
coś skuteczniejszego. 

Jerzy otworzył usta, chciał coś powie- 
dzieć, lecz się rozmyślił. Wrócił do salo- 
nu, nachmurzony i stropiony. Co powie- 


ka szła dziękować, żegnać się I przepra- 
szać za „subiekcję”. Śmiejąc się sztucznie, 
pocałowała pawią Szczytniewską w rękę 
i mimo oporu — w twarz. Jerzy postępo- 
wał za nią krok w krok. Wydawał się za- 
hipnotyzowany. 

— Pierwsze lody przełamane — rze- 
(kła panna Irka. — Spodziewam się, że 
mieli zaszczyt gościć 
progach. Ma się ro- 


— Każę zaprzęgać. Odpraw w jakiś 
sposób to towarzystwo. Ojciec chce z to- 
bą pomówić. 

— Ależ ja nie mogę wypraszać gości. 
dział towarzystwu nie wiadomo. Panna Ir- 


„państwa w naszych 
zumieć z. młodzieżą. 

Wrzaski w sibni, szukanie rękawiczki 
[panny Irki, turkot kół — cisza. 

Jerzy samowolnie odwiózł delegację i 
wrócił dopiero o jedenastej. Mia] mocno 
miewyraźną minę. Ryszard spotkał go na 
ischodach i skierował do gabinetu ojca. 
| — Ośle — futknął. 
| Pan Szczytniewski, odkładając gazetę, 
powitał syna gniewnym spojrzeniem. 

— Możebyś się tak zechciał wytłuma- 
czyć? 

— Jakto? Przecież oni sami przyszli— 
iskłamał Jerzy. 

Pan Szczytniewski milczał chwilę, bę- 
bniąc palcami po biurku. Czoło jego mar- 
szczyło się w ostrą brózdę. 

— Słuchaj, synu, powiem ci wprost, że 
twoja zażyłość z tym towarzystwem nie 


Jerzy objął Ircię w pół, a ona oparła nutę. Wpadł z pośpiechem, zaczerwienio- podoba mi sie. 


mu głowę na ramieniu i tak zaczeli tań- 


czyć przy dźwiękach bardzo amatorskiej 
muzyki 


ny. 
— Słucham, mateńko. O co chodzi? 
'Śpieszy mi się. Może później. 


— Tatuś gardzi ludźmi? — odparował 
obłudnie syn. — A zawsze nas tatuś u- 
iczył, że nie trzęba gardzić niższymi sta- 


Jerzy na przemiany to bladł, to czer- 
wieniał. Ojciec wyraził się lekceważąco 
o jego ukochanej. Jak syn powinien się 
zachować w takim wypadku wobec ojca? 
Czy wyrzec go się razem z należną sobie 
częścią spadku, czy połknąć pokornie na- 
ganę, lecz zostać przy swoim? 

Wybrał to ostatnie, 

— Alo, trudno — powiedział, 

Jerzy miał swoją taktykę życiową. Ł.a- 
two ustępował, kłamał, łasił się i robit 
swoje. 

Ojciec przyglądał mu się spod oka. 

— Możesz odejść — padł rozkaz. 

Jerzy wyszedł, a pan Szczytniewski 
ciężko westchnął. Ten syn był jego naj- 
| większą troską. Nie,uczył się, okazywał 
| hulaszcze skłonności ł, co najgorsze, pro- 
į wadził życie tajemnicze . jak- spiskowiec. 
Rodzice dowiadywali się o jego znajomo- 
Iściach przypadkowo. Przy tym wszystkim 
, umiał kłamać tak zręcznie, że choć się za- 
| wsze czegoś domyślano, rzadko kiedy'móż 
| na mu było zarzucić, że mija się z prawdą. 
| Jerzy udał się na górę i zapukał do 
| pokoju brata. 

— Wejść! 


| Ryszard leża] na sofie w piżamie z no- 
| gami, opartymi o wałek i palił papierosa. 
| — No, cóż, miałeś wcieranie od głowy 
| domu? Ale bo też ty jesteś głupi, głupi. 
' Coś ty za hecę dziś zrobił? Chciałeś przed 
stawić rodzicom synową? Niech cię gęś 
kopnie z takim wyborem! Niech cię wszy- 
scy diabli! Toż ona dobra na jeden wie- 
| czór, ale pokazywać się z taką!! Nie, tyś 
zgjupiał! 
| Jerzy milczał ponuro. Stał i, przygry- 
zając usta, namyślał się głęboko. 


(D. c. n.) 
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ECHA ZE STOLICY. 


tyde Warszawy w kilku w. erszach 


Przybył do Warszawy dr Li-Wen-Ming 
z miasta Mamhang z departamentu służby 
zdrowia prowincji Kiangsi w Chinach, któ 
ry ma zapoznać się z organizacją polskiej 
służby zdrowia, a w szczególności z urzą- 
dzeniami sanitarnymi i szkoleniem persone 
lu sanitarnego. 


+ . s 


Związek Propagandy Turystycznej m, 
st. Warszawy zamierza niebawem wydać 
plany stolicy, przeznaczone do bezpłatne- 
go rozdawnictwa wśród przybywających 
turystów. Plany te wydane będą w 3 kolo- 
rach z fotografiami gmachów publicznych 
i zabytkowych. Ogólny nakład wyniesie 
150.000. 


a + . 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych przy- 
stąpił do budowy domu mieszkalnego przy 
zbiegu ul. Asnyka i Niemcewicza, którego 
objętość wynosić będzie 95.000 m. sześć. 
Dom zawierać będzie 182 mieszkania, z te 
go 79 jedno i dwupokojowych, 68 trzypoko 
jawych, 24 czteropokojowych, oraz 7 skle- 
pów. Wszystkie mieszkania posiadać będą 
łazienki i ubikacje. Koszt budowy wyniesie 
4 milj. zł. 
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W celu przyjścia z pomocą wyjątkowo 
uzdolnionym, niezamożnym studentom I ro 
ku studiów, władze naukowe powzięły de- 
cyzję, co do przyznania kredytów dla 30 
stypendystów. Ogółem przewiduje się 90 
stypendiów. Stypendyści mają pocho- 
dzić ze ster rolniczych i robotniczych. 
Przyznawanie stypendiów będzie się odby= 
wało w porozumieniu z włądzami szkolny- 
mi. 
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Wydział przemysłowy zarządu miejskie- 
go przedłużył termin zmiany statutu cechu 
piekarzy na 3 miesiące. Decyzja ta nastą- 
piła wskutek niedojścia do skutku walnego 
zgromadzenia członków dla przyjęcia no- 
wego statutu nakazanego przez znowelizo 
waną ustawę przemysłową. 
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W ubiegłym tygodniu zarejestrowano 
w Warszawie 108 przypadków duru brzu 
sznego, 57 szkarlatyny, 22 dytterytu, 18 
róły, 7 pokąsań przez żwićrzęła wściękłe 


r 2 wypadki Heine Medina. 


W najbliższych dniach warszawski 0- 
gród zoologiczny otrzyma z Monachium 
jelenie mandżurskie nazywane na cześć pol 
skiego zoologa jeleniami Benedykta Dy- 
bowskiego. 
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Podobnie do lat ubiegłych dyrekcja 
tramwajów i autobusów rozpocznie nieba- 
wem wydawanie szkołom specjalnych legi 
tymacji, upoważniających do korzystania z 
ulgowej taryfy tramwajowej. Szkoły upo- 
ważnione do korzystania z ulg otrzymają 
odpowiednią ilość legitymacji po przed- 
stawieniu imiennych spisów uczniów szko- 
ły. 


——-— — 


JAN MOURA, 


Po dziesięciu latach 


TAE 


« chyliło się ku zachodowi. 
Urimod, wracając ze swą kosą na 
eniu z pola, zerknął z uśmiechem za- 
„owolenia na dym unoszący się z komina 
jego niskiej chaty, pewien, że gorąca i sma 
kowita zupa czekała nań w domu. 
Skoro tylko stanął w drzwiach wciągnął 
z lubością w siebie przedni jej aromat. 

— Siadaj, mój chłopcze, — przywitała 
go żona zajęta krajaniem kromek chleba— 
musisz być bardzo zmęczony i głodny po 
całym dniu pracy biedaku! Podjedzże so- 
bie; uskwarzyłam ci słoniny suto, bo wiem 
że kapusta z tą omastą jest ulubioną two- 
ja potrawą. 

Jan Grimod potwierdził skinieniem gło- 
wy, odniósł kosę do stodoły, wrócił do 
chaty, siadł ciężko na zwykłym swym miej 
seu przed dymiącą misą zupy i mlasnął ła- 
komie językiem. 

— Jako żywo! — myślał w duszy za- 
bierając się do posiłku — nie zrobiłem 
kiepskiego interesu owego dnia, kiedy po- 
prowadziłem tę oto Marię Kross do ołta- 
rza! Kobieta jak się patrzy! Trzęsie się 
nade mną! Nie znaleźć w całym kantonie 
ładniejszej, bardziej pracowitej i gospo- 
darnej niewiasty. Myśl o niej osładza mi 
pracę na roli. Oj! Szczęściarz bo szczę- 
ściarz ze mnie. ani słowa! | 

W tym nastawił uszu na odgłos cięż- 
kich kroków rozlegających się po pustej 
drodze. 

— Ki diabel włóczy się o tak późnej go- 


*nie po nolu? — mruknał wieśniak Ra 


ydząc do okna, gdzie ostatnie promienie 


Z S w 


Krateczki. 


ECHO 


CHYTRY MAJZLER. 


50 groszy =1 miesiąc. 


Mówiąc między nami, życie nasze jest 
beznadziejnie jednostajne. Zastanówmy 
się tylko chwileczkę spokojnie nad tem, 
cośmy robili trzy lata teħu roku temu i 
wczoraj, co robimy dzisiaj, co będziemy 
robili jutro, za tydzień i prawdopodobnie 
za rok, trzy lata, pięć? 


Dojdziemy do smętnego, do ponurego 
wniosku, że powtarzanie się tych samych 
czynności przez dłuższy wieloletni okres 
czasu, po uświadomieniu sobie tego może 
doprowadzić do rozpaczy, a nawet do 
kandydowania do rady miejskiej. 

Nie wymagam, abym zaraz jutro zna- 
lazł się np.: na wyspach hawajskich i grał 
w promieniach hawajskiego słońca na ha 
wajskiej gitarze, trzymając w objęciach ha 
wajską piękność. Nie wymagam również 
od życia, aby mianowało mnie białym czy 
czerwonym wodzem Hiszpanii í pozosta- 
wiło na czele jednych z walczących wojsk 

a co piękniejsze hiszpanki z czerwony- 
mi ustami i czarnymi kastanietami dzięko 
wały mi za ocalenie kraju. 

Nie. Mam wymagania znacznie skrom- 
niejsze. Poprostu chciałbym chociaż raz je 
den spotkać na ulicy, w kawiarni czy tram 
waju jakieś inne, nowe twarze. Chciałbym 
stojąc na przystanku tramwajowym przed 
Grand Hotelem usłyszeć* choćby raz inne 
rozmowy, niż; „Pożycz mi pięć złotych”, 
Chciałbym w tramwaju odpowiadać znajo 
mym na inne pytania, niż: „kiedy będzie 
lepiej?" i wysłuchiwać innych  pretensyj 
pasażerów, niź tych, że „„kanduktor w tam 
tym tramwaju powiedział mi, že mogę się 
przesłąść tutaj“ i stałych perswazji „tego“ 
tramwaju, 
uwierzyć w podobne naiwne blagi, 
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POLIR w 5-31 


Z BĘDZINA donoszą: 

Przed południem wybuchł groźny po- 
żar w domu Arona Helberga przy ulicy 
Modrzejowskiej 63 w Będzinie, Ogień pow 
stał na strychu pięciopiętrowej kamienicy 
i począł obejmować gwałtownie wszystkie 
mieszkania oraz dach. 

„ Zagrożeni mieszkańcy jęli w popłochu 
uciękać, unosząc z sobą część swego mie 
nia, 

„ Na miejsce pożaru w 5 minut po alar 
mie przybyła będzińska straż pożarna i 


PERSIL JEST HASŁEM WSZYSTKICH 
praktycznych pań domu. 

Aby dać możność szerszemu ogółowi poznania 
prostego sposobu zastosowania persilu, środka na- 
dającego się do prania materiałów jedwabnych i 
wełny oraz wszelkiego rodzaju tkanin delikatnych 
jako też bielizny białej i kolorowej, firma Skład 
apteczny W. Radzikowski, Limanowskiego 56, bez. 
płatne pokazy prania, cieszące się dużym zaintere- 
sowaniem, przedłuża do dnia 26 września. 

Każda zatem z pań, która niec wykorzystała do- 
tychczne tej okazji, winna w tym czasie odwiedzić 
lokal wymienionej firmy, aby nouczyć sig czegoś 
nowego, 


zachodzącego słońca gasły na doniczce 
kwitnącego geranium. 

Sylwetka mężczyzny pochylonego ku 
przodowi zamajaczyła mu przed oczyma. 

— Dokąd on maszeruje tym tward... 
— zaczął zaintrygowany. Nie dokończył 
jednak zdania, gdyż zastwkano gwałtownie 
do drzwi. 

— Kto tam? — huknął gniewnie go- 
spodarz domu, zły, że przeszkadzają mu w 
kolacji. 

Bez słowa odpowiedzi przecnodzień sta 
nął na progu izby. à 

— Czy tu mieszka Maria Kross? — spy- 
tat ostrym tonem nie racząc uchylić czap- 
ki na przywitanie. 

— A czego waść chcesz od Marii 
Kross? — burknął Grimod szorstko. 

Nieznajomy podszedł bfiżej, wziął się 
za boki i wpijając ponury wzrok w twarz 
wieśniaka rzucił krótko: 

— Tyś jej mężem? 

— Albo co? 

— Jeśli tak, to spytajno ją, czy nie 
przypomina sobie przypadkiem niejakiego 
juliana Renarda?! MHę?! — cedził przy- 
były słowo za słowem. 

Okrzyk przerażenia padł z ust młodej 
kobiety, a talerz, który trzymała w ręku 
upadł na podłogę rozbijając się w ka- 


wałki. 

— Julian Renardt, — szepnęła zbiela- 
łymi usty po chwili. Z rozpostartymi ręko- 
ma, — rozszerzonymi oczyma i trupio — 


blada twarza stała jak przykuta wpatrując 
się w przybyłego. 

— Spójrz na swoją żonę! — naigrawał 
sie ten z okrutna ironia w głosie — a prze 
konasz się, że przypomina mnie sobie, 

Nie czekając na zaprosiny przyciągnął 


że nie jest takim idjotą, aby] nety na 1 miesiąc aresztu. 


[AOWŁJ KAMIENICY. 


SE POPŁOCH WSROD LOKATOROW., EH 


| 


Chciałbym przy prawym stoliku w „Es 
planadzie'* chociażby raz zobaczyć o 
l-ej gości siedzących zwykle o tej santej 
porze przy lewym stoliku w  „Ziemiań- 
skiej". Chciałbym mieć chociaż 1 dzień w 
życiu bez zaliczki „a conta" czy pożyczki 
Chciałbym raz przynajmniej, wróciwsz 
do domu, zastać tam inną kobietę. Chciał 
bym raz chociaż będąc w szynku nie sły 
szeć propozycji przyjaciół: „Krzykniesz 


sobie na taką odmianę, 
aby jednego dnia zamiast tradycyjnej pół 
czarnej, wypić szlankę herbaty czy wody 
sodowej z mieszanym sokiem. 


ŚLEDŹ. 

Niestety zarówno ich życie jak į marze 
nia skupiają się zawsze koło zaledwie 50 
groszy, 
Tak, jak Arona Majzlera z ulicy Zawi 
szy. Majzler któregoś dnia dostał od ko- 
goś fałszywą — pięćdziesięciogroszówkę. 
Ponieważ nie pamiętał od kogo i nie mógł 
jej zmienić u „prawego właściciela" posta 
nowił własnym sprytem pozbyć się niemi 
łej monety Naturalnie nie pozbyć się w ten 
sposób, aby ją wyrzucić, lecz fak, aby 
uzyskać za nią pefą” równowartość. 
W tym celu Aronek udał się do skle- 
piku Cukiermana i kupił śledzia. Właści- 
cielowi wręczył fałszywą monetę 50-gro- 
szową. Cukierman jednak poznał się na 
kombinacji Majzlera i wezwał posterun 
kowego, który spisał protokół. 
Şad Grodzki skazał Arona Majzlera za 


świadome puszczanie w kurs fałszywej mo 


jerzy Krzecki. 


przystąpiła niezwłocznie do akcji ratunko- 
wej. 

Okazało się, że kilku osobom ogień 

odciął drogę zupelnie, 

wobec czego narażone były na dużę nie- 
bezpieczeństwo. 

Osoby te nosiły się z zamiarem wyska- 
kiwania z okna piątego piętra, i 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
straży po dwóch godzinach pożar został 
zlokalizowany. 

Wypadku w ludziach na szczęście nie 
było. Szkody są dość duże. Spłonęło około 
100 mtr. kw. dachu į urzędzenia mieszkal 
ne górnego piętra, 

Co było przyczyną pożaru na razie nie 
ustalono. 


ZCZEPIENIA | 


przęciwiytierytyCzno 


przeprowadza 


Lecznica „OM EGA“ 


Główna 9, tel. 142- 42, 


Skarb w łazience. 


Nr 25 


Czeladnik olsradł właściciela piekarni. 


Z SOSNOWCA donoszą: 

Właściciel piekarni Władysław Jurecz- 
ko (Sosnowiec, 2), należy do ludzi, któ- 
rzy za cel w życiu postawili sobie zdo- 
bycie majątku. 

Ciułał Jureczko grosz do grosza, skąpił 
sobie i wszystkim, podatków nie płacił, 
wierzycieli zbywał dobrym słowem, aż 
uskładał pokaźną sumę 15 tys. zł. i skarb 
ten ukrył w.. łazience pod posadzką. 


Skrytkę podpatrzył czeladnik Jureczki 
Piotr Nowak. 
zamiar kilka osób ze służby Jureczki. No 
wak pewnego poranka zakradł się do ła- 
zienki, zabrał pieniądze i uciekł. 

Jureczko spostrzegł kradzież odrazu. 
Policja ujęła złodzieja i jego wspólników 


Wtajemniczywszy w swój | 


i wszystkie pieniądze im odebrała. À 

Nowak i niewdzięczna służba Jurecz= 
ki stanęła przed sądem okręgowym w S0- 
snowcu. Nowak odpowiadał za kradzież 
i skazany został na 8 mies. więzienia, — 
pozostali oskarżeni Jakub Kwiecień, Jan 
Maciejczyk, Wiktoria Kapral i brat Nowa 
ka Stefan z Klimontowa dostali za przy- 
jęcie od złodzieja kilku tysięcy złotych 
„za milczenie" | okazanie mu pomocy W 
popełnieniu kradzicży, — po 6 miesięcy 
owija z zawieszeniem kary na trzy las 
a. 

Nie pociesza to jednak ffireczki, gdył 
fortunę jego i tak spotkał marny koniec, 

Część odebranej gotówki zajął mit 


urząd skarbowy za podatki, a na resztę pO 


łożyli areszt wierzyciele. 
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RADIO-KĄCIK. 


WTOREK, 22 WRZEŚNIA. 

Raszyn. 
12.03 Programy lokalno 
1213 Dziennik południowy 
12.23 Sekstet kameralny 
1310 Chwilka gospodarstwa domowego 
1315—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To 

runia 
1315—1530 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 
godz. 15.27 

14.15—15.30 Przerwa dla Kotowice, Poznania, Wilna 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Skrzynka PKO 
16.45 Odezyt s Poznania 
Muzyka taneczna małej orkiestry P. R, 
Felicton zo Lwowa 
Programy lokalne 
Pogadanka aktualna 
Koncert orkiestry symfonicanej P. R. 
Muzyka dwufortepianowa 
Szkie literacki 
Dziennik wieczorny 
Pogadanka aktualna 
O piętro wyżej — operotka w 3 aktach 
Wiadomości sportowo 
22.25 Utwory skrzypcowe 
23.35—24.00 Program lokalny dla Warszawy 


20.45 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
12.03 Muzyka æ płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wróciliśmy do szkoły — audycja dla dzieci 
16.20 O wszystkim po troszku 
18,25 Muryka a płyt 
18.45 Koncert reklamowy 


ŚRODĄ, 23 WRZEŚNIA. 
Raszyn, 

4,30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6,50 Muzyka z płyt 

1.20 Dziennik poranny 

130 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwą (dla Łodzi do g. 11) 
11.30 Audycja dla szkół 
1157 Sygnał czasu j hejnał z Krakowa 
12.03 Programy lokalne 
12.13 Dziennik południowy 
12.23 Programy lokalne 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To 

runia 
1315—1530 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 

godz. 15,27 
14.15—15.30 Przerwa dle Katowic, Poznanie, Wilna 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Słuchowisko dla dzieci starszych (a Katowic) 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej 1 p. p. Legio- 

nów — z Wilna 
1645 Chór robotniczy Zjednoczenie odśpicwa pie 

śni — z Łodzi 
17.00 Koncert w wykonaniu kwartetu salonowego 

rozgłośni krakowskiej 
17.30 Pieśni szkockie odśpiewa Olga Łada — ze 

Lwowa 


18.00 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Koncert małej orkiestry P. | 

20,30 Z wędrówek mikrofonu 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Stanisa 
wa Śwpinalskiego 

21.30 Konrert kameralny z Krakowa 

22.00 Wiadomości sportowe 

22.15 Koncert łódzkiej orkicetry sulonowej pod 
dyr. T. Rydera — z Lodzi 

23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, ort 
7.30 Parę informacji 
1.35 Zapowiedź programu 
140 Muzyka x płyt 
11.00 Muzyka południowa z płyt 
12.03 Muzyka z płyt 
15.27 Wiadomości giełdowe łódzkie 
18.00 Koncert soflstów z płyt 
18.35 Koncert reklamowy 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. — Nieusprawiedliwiona 
godzina. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kaś- 
ka Kariatyda. 
Adria. Nowe przygody Tarzana. 
Casino. Mały lord Fiuntleroy. 
Corso. I. Mężowie do wyboru, II. Eks- 
centryczna dama. 
` Europa. Mały król. 
Grand-Kino. Trędowata. 
Metro. Nowe przygody Tarzana 
Miraż. Dzień wielkiej przygody. 
Przedwiośnie. Mazur. 
Palace. Nie zapomnij o mnie. 
Rialto. Carewicz. 
Rakieta, Burłak z nad Wołgi. 
Stylowy. Czarne róże. 


WYSTAWY. 


Wystawa Ogrodnicza w parku im. Sta- 
szica, otwarta od 12 do 27 września. 


Telefonu 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P. P.? 


e, A O, 


krzesło, siadł bez ceremonii i ciągnął 
dalej: 

— Pozwolisz? Zrobiłem niemały szmat 
drogi by przyjść tutaj i mam do powiedze- 
nia coś, co zajmie dobry kawał czasu. 

Zamilkł jak gdyby zbierał myśli, pod- 
czas gdy Maria z domu Kross skręcała so- 
bie ze strachu ręce pod fartucnem. Grimod 
wodził z osłupiałą miną wzrokiem po twa- 
rzy gościa i żony kolejno. 

Po długiej chwili Julian Renard zwróci 
się do Grimodowej ze słowami: 

— Przyglądasz mi się, Mario Kross? 
Uważasz, że zmieniłem się krzynę, nie- 
prawdaż?! Cóż chcesz, moja kurka! Nie 
łyka się tłustych i smakowitych kąsków 
tam, skąd przychodzę! 

Wściekły gniew zatrząsł nim nagle. 

— Tam, dokąd posłałaś mnie!! — do- 
dał podniesionym głosem. 

— Słuchajno, ty! Co to wszystko zna- 
czy? Nie zapominaj się w moim domu! — 
upomniał go jan Grimod ostro. 

— Ty stul gębę! — wrzasnął przybysz 
— pozwól mnie wygadać się 


gardło. Lecz pohamował się. Czyż nie szy- miejsc ' tm 
t Jemu i tej ni-| nożem nie jest śmiertelne. 


kował mu czegoś lepszego?! 

kczemnej Marii Kross?! 
Gniew przyczaił się w nim. 

go natomiast wielkie znużenie. 


w ludzkim ciele, gdzie pchnięcie 
Ale... ja miałem 
pecha! Zabiłem nikczemnego oszczercę 1 


Ogarnęło Sąd przysięgłych, wyrozumiały zazwyczaj 


dla zbrodni w uniesieniu, skazał mnie na 


— Pora już — odezwał się znów jakimś, dziesięć lat ciężkich robót. 


sennym głosem — wyłożyć sprawę, dla 


— Dziesięć lat ciężkich robót! Słyszysz 


której przyszedłem tu. Słuchaj mnie Janie| Janie?! Ale ty nie możesz tego zrozumieć! 
Grimod uważnie: wyglądasz mi na człeka | Bo ty... jesteś człowiekiem szczęśliwym! 
szczęśliwego!.., Miłujesz swoją połowicę! | Ciebie pieszczono i tuczóno, podczas gdy 
Widać to!.. Rad jesteś, wracając wieczO” | ją gniłem w więzieniu! 


rem z pola, zastać dobrą gospodynię i sma; 


kowitą zupę w chacie! I... wydaje ci się, 
masz do tego szczęścia prawo!.. ē — 

— Otóż nie! — wrzasnął z uniesieniem 
uderzając pięścią w stół — ja, nie ty, mam 
do tego szczęścia prawo! Ono na 
mnie, nie tobie! ja powinienem być mę- 


| cą, wyszła zamąż! 
leży się czekać na mn 


— Í, kiedy wracam wolny po dziesięciu 


że wou 
tatach katorgi dowiaduję się, że ta, za któ 


rą się ująłem, dla której stałem się morder 
Nie miała cierpliwości 
je! Darzy szczęściem innego! 


Tu ohydne przekleństwo padło z ust 


żem Marii Kross, nie ty! Bo upodobałem mówiącego. Lecz mąż Marii Kross nie sły- 
ją sobie pierwszy! Miłowałem ją nie na'gzął go wpatrzony okrągłymi oczyma w 
żarty, wiesz? Ze wszystkich sił! Na śmierć | płomień liżący ramę okienną. 


i życie! Gotów byłem skoczyć w ogień za 


nią! Twoja dzisiaj Maria Kross miłowała! 


mnie również! Przysięgała, wiarołomna, 


przedtem. | moją być do śmierci! A tymczasem? Hej! 


Będziesz paplał później, co ślina przynie-| Mario Kross! Gdzie twoje słowo? Gdzie 
sie na język, jeśli — na! ha! ha! — mieć | przysięga?!... 


będziesz jeszcze ochotę po temu! 

Głos jego brzmiał złowieszczo. Od- 
sapnął i rozejrzał się po chacie. Widok bły 
szczących talerzy na stole, starannie od- 
polerowanego kredensu i łóżka przykryte- 
go kapą z bawełnianki w pąsowe kwiaty 
wzburzył go do reszty. 

— A więc wtedy — syknął wpijając 
wzrok pełen nienawiści w oczy imęża Ma- 
rii Kross — kiedy ja gnilem w więzieniu, 
pana dobrodzieja pieszczono i doglądano 
jak niemowlę! 


| 
| 
| 
| 


— Pewnego dnia, podczas zabawy z 
winem i tańcami w naszej wsi rodzinnej, 
jakiś chłopiec, zły, że tańczyłem z Marią 
Kross jednym cięgiem i nie dawałem mu 
przystępu do niej, pozwolił sobie zelżyć ją 
ostatnimi słowy. 

— Odszczekaj.. Przeproś... -— rykną- 
lem podskakując do zuchwalca. 

Grad najobelżywszych wymyślań pad 
adresem Marii Kross posypał sie z jego pa 
skudnej gęby w odpowiedzi: Wściekłość 
ogarnęła mnie. Oczy nabiegły mi krwią i 


Zamierzał już chwycić bezbroniego za wydobyłem nóż z za pasa... Acn! Tyle jest 


= 


Julian Renard spojrzał również w tę 
stronę. | 
— Nie zwracaj, Janie Grimod, uwagi na 
ten ogieniek, który wznieciłem ped jednym 
z twoich snopów słomy przed wejściem 
do chaty — rzekł z okrutnym ORNIECHOA 
Gospodarz domu zakląwszy rzucił SIĘ 
u drzwiom. 


— Nic z tego! Zamknąłem je na klucz! 
ryknął katorżnik zagradzając mu drogę 
nie chcę, żebyś miał Marię Kross na 
wyłączną własność! Skwierczeć będziemy 
we troje! Razem! Żeby nie było zazdro- 
snyca! Trudno! Ja swego nie daruję! 1 aki 
już jestem! Mocny w gniewie i miłości! 
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Nr. 264 


W Toruniu na inauguracji sezonu bok 
Strskiego rozegrany został ciekawy mecz 
pomiędzy bokserskim mistrzem Polski 


| Martą, a miejscowym Gryfem. Zwyciężył 


Nieoczekiwanie Gryf w stosunku 9:7. 

W poszczególnych walkach uzyskano 
zastępujące wyniki: 

W wadze muszej — mistrz Polski Wir- 
Ski przegrał z Grabowskim, w wadze kogu- 
fiej Koziołek zwyciężył na punkty Igielskie 


SPORT 
A TO NIESPODZIANKRAŃY... 


Bokserzy „Warty” przegrali... 
89, 
przez k.o. w drug.e; rundzie z Krzemińskim | pa boisku KE o g. 11 w Pabianicach PTC — Union 


w piórkowej — Jankowski przegrał | 
W półśredniej «:«wodnik poznański Krie 


Warto zaznaczyć, 


zeszłoroczne walki przez k. o. 
W półciężkiej Gniot uległ na punkty 


Weznerowi. 


——— 


Łódź — Warszawa 


| Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
fiedzielę na stadionie ŁKS-u o godz. 11-ej 
Odbędą się zawody pomiędzy reprezentacyj 
Mymi drużynami Łodzi i Warszawy w haze 
Mię i szczypiorniaku. 

Dla zwycięskich drużyn w obu konku- 
Tencjach ufundowane zostaną nagrody prze 
Chodnie, przy czym jedną nagrodę daje 
Warszawa, drugą zaś Łódź. 

Należy podkreślić, iż ofiarodawcą 


50 tysięcy dol. z 
WIAT SPORTOWY 


Dzienniki amerykańskie donoszą, Że 
Jesse Owens wystąpi w najbliższym czasie 
iw jednym z nowojorskich teatrzyków. Za 
10-tygodniowe występy słynny murzyn ma 
Otrzymać 50 tys. dolarów. Następnie 
Owens ma się udać w podróż po Japonii i 
Australii. Podobno Owens wyjedzie w to- 
Warzystwie drugiego słynnego murzyna a- 
merykańskiego Eddie 'Tolaną, 

Skład reprezentacji bokserskiej Europy 
na mecz z Ameryką nie został dotychczas 
ustal, mimo, Że wyjazd ma nastąpić już 
W najbliższych dniach. Francuz Despeaux 
(waga średnia) definitywnie zrezygnował 
z wyjazdu. Na jego miejsce Amerykanie 
chętnieby widzieli Norwegu Tulera. i 
Weg jest jednak kontuzjowany i prawdopo- 
obne nie będzie mógł wyjechać, Przypu- 
szczalnie w tej wadze Europa będzie repre 
zentowana przez Włocha Bonadio. Skład 
Europy będzie najprawdopodobniej nastę- 
pujący: waga muszą Matta (Włoch ), ko 
gucia Sergo (Włochy), piórkowa Frigyes 
(Węgry), półśrednia Mandy (Węgry), śre 
dnia Bonadio (Włochy), półciężka Mische- 
lot (Francja), ciężka Nagy (Węgry). Wraz 
z ekspedycją wyjedzie sekretarz geńeralny 
Międzynarodowej Federacji Bokserskiej p: 
Kankowsky. 

Pierwsza rakieta śwłata Anglik Perry 
zatrzyma się na kilka miesięcy w Holly- 
wood, gdzie, jak wiadomo, przebywa jego 
żona. Perry oświadczył amerykańskim 


ze 


1s0T= 
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łom się szczęście uśmiechnęło? 


Pełna tabela wygranych, 


NT I CIĄGNIENIE. 
/ po 10.000 zł. — 11313, 178468 
| po 5000 zł. — 117916, 127403, 186314 
po 20000 zł. — 1886, 4508, 14294, 
31358, 74108, 87819, 88622, 105538, 
132756, 146514, 159510, 164223, 172314 
187208, 
po 1000 zł. — 11976, 14396, 27352, 
30954, 32002, 32149, 34518, 37071, 87389 
39550, 52059, 61047, 66926, 87079, 92446 
92569, 94762, 101621, 103152, 111499 
128468, 130492, 133561, 13688, 137671, 
140279, 142788, 144042, 148734, 150978, 
154025, 179117, 180541, 182080, 185748. 


Wygrane po zł. 200.- 
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w hazenie i szczypiorniaku. 


strony Łodzi jest Zarząd Miejski, niezwy- 
kle przychylnie ustosunkowany do propa- 
gandowych zamierzeń Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Piłki Ręcznej. 

Składy zespołów łódzkich zostaną usta 
lone w najbliższych dniach. Team hazeny 
będzie oparty o szkielet drużyny IKP., w 
zespole szczypiorniaka większość stanowić 
będą gracze ŁKS-u. 


Hm 


a 10 występów. 


W ZDARZENIACH. 


dziennikarzom, że jego pobyt. w  Holly-! 
wood ma zupełnie prywatny charakter. An 
glik nie zamierza porzucić szeregów ama- 
torskich i żadnego kontraktu filmowego nie 
podpisze. i 


W najbliższą niedzielę rozegrane zosta 
ną w Europie cztery ciekawe mecze mię- 
dzypaństwowe. Najwięcej zainteresowania 
wywołuje mecz Niemcy — Czechosłowacja 
w Pradze czeskiej, Druga reprezentacja 
Niemiec walczyć będzie z Luxemburgiem. 
Poza tym w Budapeszcie Węgry walczą 
z Austrią a w Helsingforsie Finlandia że 
Szwecją. Ten ostatni mecz będzie miał de- 
cydujący charakter dla układu sił w tabeli 
rozgrywek o puchar państw skandynaw- 
skich. 


O 


— 0— e: 


ECHO 


— W najbliższą niedzielę 27 bm. odbędą się 
następujące dalsze mocze o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A: 

Na boisku WKS o g 11 SKS — ŁTSG, na boi 


|sku Widzewa o g 11 Widzew — ŁKS Ib, na boi- 


sku Wimy o g. 11 Wima — Sokół (Pabianice), 


Touring, pa boisku Sokoła © g. 15 w Pabianicach 


ger został znokautowany w drugiej rundzie | Burza — WKS, 
przez Leszczyńskiego zaz 
że młody toruński zawodnik wygrał wszyst | 
kie swoje fF z 


Jak widzimy, w mistrzostwach weźmie po raz | 


pierwszy udział benjaminek klasy A — Sokół z 
Pabianic. Zaległy mecz o mistrzostwo klasy A 
Sokół — PTC (dęrby Pabianic) odbędzie się w 
jednym z wolnych terminów w roku bieżącym lub 
na wiosnę roku przyszłego, 


— Dziś upływa ostatni termin zgłoszeń do mi. 
strzostw klasy B, Dotychczas jeszcza nie wszystkie 
kluby B-klasowe zostały zgłoszone i jak się dowia- 
dujemy, to kluby, które się nię zgłoszą lub zgłoszą 
się w terminie niewłaściwym — zostaną zdegrado- 
wane da klasy C. 

a 


— W nadchodzącą niedrielę 27 bm. odbędzie 
się w Łodzi o g. 15.15 na stadionie przy AL Ubii 
miecz ligowy ŁKS — Wartu, ŁKS wystąpić ma w 
pełnym swym składzie ligowym, gdyż do niedzieli 
kontuzja Gałeckiego najprawdopodobniej się zagoi 
Gałecki na meczu tym obchodzić będzie piskny ju- 
bileusz 4004nego meczu w barwach ŁKSu. Sędzią 
meczu ŁKS — Warta będzie popularny jeszcze 
przed paru laty piłkarz i sportowiec p, Wacław Ku 
char ze Lwowa. 

Poza meczem ligowym w Łodzi odbędą się w 
niedzielę 27 bm. w kraju mecze następujące: 

W Warszawie; Legia — Pogoń (sędzia p. Sznaj 
der), w Krakowie: Wisła — Warszawianka (sędzia 
p. Seeman), w Hajdukach: Ruch — Slask (sędzia 
p. Rutkowski) i w Kmowicach: Dab — Garbarnia 
(sędzia p. Rettig). 


57 


Również w niedzielę 27 bm. odbędą się dwa 
mecze o wejście do Ligi, mianowicie: w Krako- 
wie: Cracovia — Amatorski KS (sędzia p. Sawicki) 
i w Częstochowie: Brygada — Śmigły (sędzia p. 
Tomaszewski). 


2 


— W niedzielę 27 bm, nastąpi oficjalne otwar: 
cje sezonu stletycznego w Łodzi międzymiastowym 
meczem zapaśniczym z Warszawą. Mecz Łódź — 
Warszawa zostanie rozegrany w lokalu Siły przy 
ul. Głównej 17 o æ 11.30. W związku z tym me: 
czem dziś odbędzie się w lokalu Siły o g. 20 walka 
eliminacyjna w wadze ciężkiej między Turkiem 
(IKP) a Lipczyńskim (KE). Zwycięzca tej walki 


spotka się następnie z mistrzem Polski — Cyme 
rem (Wima), 
— W dniu 2 października Okręgowy Ośrodek 


W.F. rozpoczyna pracę wyszkoleniową na zimowych 
kursach dla mężczyza i kobięt. 

Kursy te "uwzględniają szereg sportów, przy 
czym szczególny nacisk położony jest na ogólne 
ćwiczenia ruchowe, szermierkę, boks, pływanie I 
gry sportowe. 

Zapisy przyjmuje kancelaria Ośrodka WF. ~ 
11 Listopada 03 (gmach D.O.K. IV). 


9 zwucięstwo drużyny fabrycznej 


K.S. John — R.S,M.M. 5:53 (1:2) 


Drużyna klubu fabrycznego zwyciężyła 
zasłużenie, . po ciężkiej walce. 

Gra była ostra, lecz nie „fout“ W 
pićrwszej połowie meczu przeważa zespół 
KSMM. zdobywając 2 bramki, a tracąc tyl 
ko jedną, 

Po zmianie stron zespół KS John uzy- 
skuje znaczną przewagę wyrażającą się 
zdobyciem dwóch bramek. Przy stanie 3:2 
drużyna KSMM zrywa się do walki i strze- 
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160 743 


la g 


a gola przez środkowego napastnika. Od 
tej jednak chwili drużyna fabryczna już do 
końca meczu jest w przewadze i zdobywa 
4 i $*tą; bramkę ze strzałów Piątka. 

Zawody prowadził p. Kopczyk. Publi- 
czności dużo. 

Należy podkreślić, że zespół KS. John 
wygrał kolejno już 9 spotkań towarzy- 


skich, 
—0 
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25,000 zł. — 160232. 

75.000 zł. — 54738 176470 
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59821 88021 8902 92762 96255 96087 
169814 175084 177808 

1.000 — 1086 3413 8174 36410 39005 
47187 47414 60922 75179 84098 94986 


410 
15 42 
953 
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151958 178664 176002 184712 
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Sport w kilku słowach. 


— W Pabianicach odbył się wyścig kolarski szo 
sowy na dystansie 100 km o mistrzostwo miasta, 
Zwyciężył Kuniezak (PTC) w doskonałym czasie 
2 g 58 min, przed swymi kolegami klubowymi: 
Chrylewskim (3:03.25) i Odartusem (3305.35). 


„Atrakcyjne spotkania 
ma korfach Helenowa. 


| W dniach 27 bm. odbędą się w Łodzi na 
kortach tenisowe mistrzostwa Łodzi © 
charakterze międzynarodowym, organizowane przez 
Łódzki Lawn-Tenis-Klub. 


44 


94 


Helenowa 


Mistrzostwa tegoroczne zapowiadają się bardzo 
atrakcyjnie, gdyż organizatorzy mają juź zapewnio. 
ny przyjazd znakomitych tenisistów polskich z Ja- 
dwigą Jędrzejowską, Volkmer . Jacobsonową, Tar- 
łowskim i Bratkiem na czele, Z tenisistów zagra: 
nicznych przyjadą:  ześzłoroczna mistrzyni Łodzi 
Zander (Berlin), a także znaną tenisistka niemiecka 
Koppel. Obok nich węzmg w mistrzostwach rów- 
nież udział najlepsi tenisiści lokalni z: Johnową, 
Ulrichsową, Kindermanówną, Schróderem, Groh- 
manem i mI 
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tódzcy piłkarze w Zelowie. 
S$erdeczność na boisku. 
Dnia 20 bm. odbyły się w Zelowie za- 
wody w piłkę nożną pomiędzy KS. „Zeljo- 
wianka* (Zelów) a KS, „Przyszłość“ 
(Łódź) na stadionie „Zelowianki”, z wyni 
kiem 2:1 (0:0) na korzyść „Zelowianki”, 


Goście pozostawili po sobie miłe wra- 
żenie i przed rozpoczęciem gry prezes KS. 
„Przyszłość“ w krótkich słowach wyraził 
zadowolenie, że mogli nawiązać kontakt z 
tutejszym klubem, następnie wręczył preze 
sowi „Zelowianki* piękny proporczyk, ja- 
ko dowód przyjaźni i wzniósł trzykrotny 
okrzyk „Czołem” na cześć „Zelowianki”*. 
Gospodarze odpowiedzieli gościom trzy- 
krotnym okrzykiem „Cześć”. Przebieg gry 
interesujący. Najlepszym graczem na boi- 
sku był obrońca „Zelowianki”, Publiczno 
ści na zawodach ponad 2 tys. Sędziował p. 
Golinowski, 

DOSE | wcze 
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Pod tytułem Znakiem togo.. odbędzie się w 
środę 23 bm. o g. 8.30 wiecz. w sali Filharmonii 
jedyny wieczór humoru popularnego feligtonisty, 
twórcy nowego humoru — Wiecha. Znany publicz- 
ności Walery Wątróbka osobiście przedstawi się. 
Udział biorą: autor Wiech, znakomity recytator i 
jedyny w Polsce wykonawca utworów Wiecha =- 
Henryk Ładosz (wujaszek Polskiego Radia) oraz 
artysta teatrów warszawskich Donat Poręba. 


Wiech i Ładosz w ES 


Wieczór wzbudził duże zainteresowanie. W pro 
gritnie wyłącznie utwory Wiecha. 
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Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA, 

Nowy Jork: loco 12.16, październik 11,76—78, 
listopad 11.78, grudzień 11.80—8] 

Liverpool: leca 46.90, wrzesień 6.54, paździem 
nik 6.44, listopad 6.38 

Egipska: loco 10.30, październik 10.05, listopad 
10.05, styczeń 9.74 

Brema: loco 14.42, październik 13.00, grudzień 
13.06, styczeń 13.06 


Waluty, dewizy i akcje 


Papiery państwowę zniżkują. 

Rozmiary obrotów papierami państwowymi by- 
ły średnie, nastrój panował słabszy zarówno dlą 
premiówek, jak i w grupię innych papierów pań- 
stwowych. 


Wahania kursów prywatnych papierów lokacyjnych 
Zainteresowanie listami zastawnymi było dość 
duże, kursy kształtowały «ię niejednolicie. 


Papiery procentowe. 

Poż. „Inwestycyjna 1 emisji 62.25, serię 75.50, 
emisji 63.00, Dolarowa 3 serii 46.00, Konwersyj: 
na 1924 r. 51.50, Stabilizacyjna 1927 r. 56.00 (dr.), 
L. Z. i ObL Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00, 93.00 į 81.00, L.Z.T. 
Kred. m. W-wy 5 serii 45.00, m. W-wy 1933 r. 53.63, 
Pozn. Ziem. Kred, e. L, 41.25, m. Lublina 1933 r. 
40.50, Konwersyjna m. W-wy 1926 r. 7 emisji 48.23, 
6 emiaji 55,50 


9 


Słabsze usposobienie dla akcyj. 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość ożywione, 
ogółem przedmiotem tranzakcji oficjalnych było 
pięć gatunków papierów dywidendowych. Nastrój 
panował słabszy. 
Bank Polski 101.50, Węgiel 14.50, Lilpop 13.40, 
Ostrowiec 30.00, Starachowice 34,75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 22, 9. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowa , towarowej w Warszawie. Pszenica jedno” 
lita 2400 — 24.50, zbierana 23.50 == 24.00, żyta 
I standard 15.75 — 16.00, mąką pszenna gat. IA 
39.50 — 41.50, mąka żytnia wyciąg. 24.50 — 25.50, 
mąka żytnia rązowa 19.00 — 19.50 


Poznań, 22, 9. — Uraędową cedułą giełdy gbo 
towo - towarowej w Poznaniu, : 


Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 15.75 == 16.00, pszenica 
23.25 — 23.50, mąka żytnia wyciąg. 24.25 — 24.50, 
męka pszenna gut. I wyciąg, 38.23 — 40.00 


Zebranie oficerów 
w stanie spoczynku. 


W środę, dnia 23 bm. o g. 19 odbędrie się w 
lokalu własnym przy ul. Zagajnikowej (Domy Ofi- 
cerskie) zebranie Związku Oficerów w stanje spa 
czynku, na które zarząd zaprasza, celom omówie: 
nia waśnych spraw dotyczących wszystkich ofice 
rów w st. «p. zarówno zrzeszonych jak i niezrze 
szonych kolegów, 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę kalafiorową, pieczeń cielęca Z 
kaszką krakowską, borówki. 


WINSZUJEMY 
Jutrd. Tekli. r 
Wschód słońca 5.22. 
Zachód słońcą 17.36. 
Długość dnia 12.14. 
Ubyło dnia 4.38. 
Tydzień 39. 


AZEN XTE SECA ORDO KZK ZA PCE KASK A EE 
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Ciężka walka o równouprawnienie kobiet 


ch derwiszów” 


skich sufrażystek. 


30-1eCie „WY 


Jubileusz angiei 


Wiele rozgłosu zdobyły 30 lat temu su 
frażystki angielskie, walczące o prawo gło 
su dia kobiet swego narodu. 

Opinia nie szczędziła im epitetów w ro- 
dzaju „wyjących uerwiszów”, „oszalałych 
histeryczek* itp. Niemal caia Europa opu- 
rzała się, albo szydziła. Lecz nie każdy, 
kto czuł się powołanym do urabiania opi- 
nii, znał dostatecznie pobudki, jakie skło- 
niły Angielki do tak gwałtownych wystą- 
pień, nie licujących z ich przysłowiową 
„tlegmą'”. o 

Zabiegały one mianowicie o prawo gło 
su dla kobiet już od roku 1866, a więc od 
lat 40. Metody ich nie szerzyły wprawdzie 
zgorszenia —ale nie przynosiły też naj- 
mniejszych rezultatów. Po prostu nie liczo 
no się ani z kobietami, ani z ich „Kwestią“. 

Podobnie stało się i w roku 1906. Po- 
przedzające przemówienie na temat oświe- 
cenia publicznego 

trwało 4 i pół godziny, 
po:czym oznajmmono, że czas został wy-, 
cze4 any, za tym kwestia prawa głosu dla 
kobiet musi zostać odłożona do następnej 
sesji, 

Takie zlekceważenie — zadecydowało. 
Rozpętała się walka. 

Kim jednak były te wyjące derwisze, 
przezwane ironicznie „sufrażystkami*? 

Wszystkie niemal, oczywiście w po- 
czątkach, rekrutowały się ze sfer uprzywi 
lejowanych i dla siebie niczego nie potrze 
bowały. 

Jedna z najradykalniejszych, która pe- 
wnej nocy wybiła osobiście 250 szyb, to 
była młodziutka i chorowita artystka rzeź 
biarka, która po tym umarła na skutek tru 
dów więziennych. 

Osławiona zaś Emmelina Pankhurst— 
nie miała żadnych osobistych porachun- 
ków z rodzajem męskim, jak ją o to poma 
wiano, jako żona człowieka, który całą 
młodość poświęcił idei równouprawnienia 
kobiet. 

Wszystkie one walczyły o los i byt 
tych kobiet, które „zarabiały mniej niż je 
dnego pensa za godzinę”, 

Pani Pankhurst, stojąc na czele organi 
zacji „sufrażystek”, chwiejnych zresztą i 
uggodowych, — szukała sprawiedliwości 
wszędzie, W partii liberalnych, w niezależ 
nej partii pracy. Ale zawsze bez skutku. 
Założyła za tym nowy związek, „National 
Womens Social and Political Union“, któ- 
ry przeniesiony w r. 1906 na teren Londy 
nu dał znać o swym istnieniu całej Europie 

Jej starsza córka, Cristabel, ukończona | 
prawniczka, działała wśród organizacji ro | 
botniczych Manchesteru. Niebawem pod 
jej wpływem wyłoniła się z tej sfery znana 
później działaczka, młoda robotnica tkac- | 
ka Annie Kennen z Lancashire. | 

Zaczęła się ona mianowicie dnia pew- | 
nego przyglądać życiu i oto co zobaczyła? 

„ —Ojciec gdy wraca z fabryki, dosta 
je w domu kolację, po czym idzie do klu-| 


Jąly 


bu na krokieta. Matka zaś, która cały 
dzień jak on pracując w fabryce, za niż- 
szą zapłatę, musi po powrocie zająć się do 
mem, szyć do późnej nocy, po tym wstać o 
świcie, by 

ugotować jedzenie 
na dzień następny, 

— Rodzi dzieci, dba o nie, a gdy ich 
za dużo przybywa, jest katowana przez oj 
cą. Prócz tego walcząc o pracę za domem, 
jest narażona na nadużycia ze strony pra- 
codawcy'*. 

Owczesne prawo angielskie nie nakłada 
ło na mężczyznę obowiązku utrzymywania 
żony. Jeżeli mąż nie dał na utrzymanie do 
mu, nie miała prawa skarżyć go. Do żony 
należało tylko to, co zarobiła poza domem. 
Lecz tej pracy właśnie jej odmawiano, Ko 
bieta nie miała również prawa do spadku. 

Jeżeli zdradzana i katowana uzyskała 
rozwód, to tylko 10 procent dochodu swe 
go winien był oddawać rozwiedziony mąż 
na utrzymanie rodziny. 

Nieobyczajne zamachy mężczyzn na ma 
łe dziewczynki karane były 10-ciodniowym 
aresztem, za zabójstwo dziecka np. nieślub 
nego karano tylko matkę, za co otrzymywa 
ła 

dożywotnie więzienie. 

W obronie tych właśnie najnędzniej- 
szych kobiet stanęły ,wyjące derwisze". 

W maju r. 1906 zapytano sir Edwarda 


1850) 449 


HO 


Grey, posła liberalnego podczas sesji par 


lamentu: „Kiedy zamierza kwestię prawa 


głosu kobiet postawić na oprządku dzien- 


nym?" 

Nikt nie odpowiedział. Pytanie pono- 
wiono. Przedłożono na piśmie. Anna Ken 
nie raz jeszcze zapytała. Poczęto ją ścią- 
gać z estrady, a gdy się opierała — bić. 
Żandarmi wywlekli ją i Cristabel Pank- 
hurst z sali. Przed parlamentem czekały 
członkowie WSPU — część ich aresztowa 
no. 

Taki był początek walki. Kobiety wię- 
zione były 617 razy, zamykano je w od- 
dziele 3-cim, najcięższym, odmawiając 
praw więźnia politycznego. 

Gdy im w r. 1908 zarzucono, iż ruch 
nie obejmuje warstw dość szerokich — 
zwołały zgromadzenie w liczbie 250.000 
osób, 30 pociągów przywiozło demonstru 
jące kobiety. Przemawiały z 20 trybun. To 
znów Londyn oglądał 


40 tysięcy pochód kobiet. 


Wszystko to było jednak za mało dla 
konserwatywnego zasklepienia mieszczań- 
skiego rozumowania przedwojennego świa 
ta. 

Dopiero wojna światowa, — choć na 
innej drodze — przyniosła rowwiązanie 
dręczącego problemu. 

Ale gdyby nie zdecydowano postawa 
„sufrażystek być może i dzisiaj kobiety w 
Anglii kołatały by o swe prawa, podobnie 
jak to ma miejsce we Francji. 


—000— 
IE 
Meble dla Ligi Narodów. 


Szwecja darowała Lidze Narodów meble do urządzenia kilku sal, sporządzone we- 


dług planów zmarłego profesora Bergstena przez rzemieślników szwedzkich 
wych materiałów, 


z krajo 


- aå. 


W ciągu najbliższego lata odbywać się 
|będą w środkowej Azji, na lądowcu Dawi 
dów, bardzo ciekawe rzeczy, Ku lodowco- 
wi ruszą przez steny i przedwzgórza ko- 
| lumny rosyjskich robotników. Robotnicy ci 
i poniosą ze sobą kilofy, liny i wiadra z far 
ibą. A potem przystąpią do malowania lo- 
dowca na czarno. 

Czy ludzie, którzy tych robotników wy 
į slali oszaleli? Poco malować na czarno lo- 
dowiec wśród olbrzymiej pustyni środko- 
wej Azji? To jest zagadka, którą należy 
rozwiązać, 

Jeśli położymy na śniegu 

czarne i białe płótno 
i pozwolimy działać na nie promieniom 
słońca, zauważymy po chwili, że białe płó- 
tno pozostanie na śniegu niezmienione, na 
tomiast czarne płótno 
wchłania gorąco. 

A więc robotnicy, którzy mają poczer- 
nić lodowiec, chcą go rozgrzać, ażeby się 
szybciej stopił. Jak donosi rosyjskie pismo 
| „Przegląd* profesor Szukow powrócił wła 
śnie niedawno z lodowca Dawidowa, na 
którym poczernił na próbę kilka większych 
miejsc. W dniach słonecznych w miej- 
scach tych szybkość topienia była cztero- 
krotnie większa, w dniach pochmurnych 
dwukrotnie, 

A dlaczego chcą Rosjanie 

stopić lodowiec? 

Dalekie przestrzenie Azji wewnętrznej 
są słabo nawodnione W Turkiestanie by- 
ła jeszcze przed 100 lat żyzna ziemia, tam 
gdzie dzisiaj rzeki wyschły, a miasta upa- 


SASZC 
E Smierteine 


Pająki należą do najbardziej krwiożer- 
czych drapieżników w świecie owadów. 
Sieci pajęcze, które tka się sidłami, w któ 
re chwyta swe ofiary, by pozbawiwszy je 
swym jadem życia wyssać z nich wszyst- 
kie soki żywotne, pozostawiając tylko to z 
ich ciała, co strawić się nie da. Ofiarami 
pająków są zazwyczaj inne owady, 

zwłaszcza muchy. 
Niszcząc szkodliwe owady, są pająki zwie 
rzętami raczej pożytecznymi. 

Istnieją jednak w krajach egzotycznych 
pająki olbrzymy, które nie tylko na owady 
polują. Znana była od dość dawna odmia 
na pająków, których ofiarami bywały na- 
| wet ptaki. Ostatnio zaobserwowano w In- 
diach inny gatunek pająków, które zasta- 

jwiają swe sieci na jaszczurki. Pająk taki, 
łacińska jego nazwa brzmi „agriope pul- 
chella“ snuje sieć podobną do sieci nasze- 
go pająka krzyżaka, tylko sieć ta składa 
|się z włókien 

| o wiele wytrzymalszych. 

he sieci te wpadają muchy i inne owady. 
Ale pająk nie kwapi się do uczty z byle 
muchą. Zostawia on zaplątanego w swe 
sieci owada jako przynętę dla jaszczurki, 
która łakomi się na smaczny i tak łatwo u- 
chwytny dla niej kąsek. jednakże jaszczur 
ka rzuciwszy się po zaplątaną w pajęczą 
sieć muchę sama uwikłuje się w sidła, a 
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Lodowiec na czarno... 


ED NOWY HUMBUG SOWIECKI. EM 


jdły. Pustynia wżera się coraz głębiej W 
|kraj. Przyczyna wysycharia Azji jest nie- 
znana: w każdym razie wzrasta ono z wię 
ku na wiek. Kraj między jeziorem Aral £ 
Pamirem, obszary Amu-Daria i Sir-Darta 
zawisłe są od tego, czy lodowce górskie 
stopią się w odpowiedniej mierze i zasilą 
górskie strumyki wodą. 

Pomóc temu mają czarne lodowce. Td 
znaczy: jak długo zapas starczy, bo kie= 
dyś w końcu lodowce wyczerpią się. Alė 
odbędzie się na to inny proces. Jak długo 
rosną ną nizinach rośliny, będą one na 
zatrzymywać wilgoć i wyparowywać wós 
dẹ, której dostarczą jej w większej ilości 
strumyki, zasilone lodowcem. _ Powietrze 
będzie więc  wilgotniejsze i skłonniejszć 
do opadów. Zacznie więc znów padać 
deszcz w okolicach dotychczas bez desz* 
czu. Będzie znów padał śnieg i okrywał gó 
ry i lodowce. Poczernienie lodowca jest 
więc tylko uruchomieniem wielkiego kapie 
tału wilgoci spoczywającego bezczynnie 
w górach. 

Tak pisze bezkrytyczna prasa sowiece 
ka. Właściwie należy tę wiadomość zali= 
czyć do anekdotek z rodzaju tych, jakie ja 
kiś kawalarz amerykański wymyślił dla 
naiwnych o hodowli kotów i szczurów. Ko 
ty miały żywić się szczurami, a szczury 
kotami po zabiciu ich i zdarciu cennej 
skórki. Cała Ameryka zaśmiewała się z tej 
fermy kociej, która posłużyła farmazo= 
nowi do nabrania kilkuset naiwnych na 
większe sumy. 


ZURKA W SIECI PAJĄKA. 


ukąszenie, 


szamocąc się w nich coraz bardziej zawę 
źla wiążącą ją tkaninę. Pająk zaś stoj na 


| i gdy uzna, że nadszedł stosowny 


na to mement, poświęca całą sieć, odcze- 
piając jej końce od ram, na których była 
napięta i przykrywa swą ofiarę,  poczem 
biegając dokoła jej ciała opląta ją jeszcze 
szczelniej swym przędziwem. Gdy wresz- 
cie jaszczurką utraci zupełnie swobodę ru 
chów, zadaje jej pająk śmiertelne ukąsze- 
nie, a następnie sposobi się do uczty, któ- 
ra z przerwami trwa przez kilka tygodni, 


NAUKA NIE IDZIE W LAS. 

Diwa filmowa otrzymuje od jednego 
ze swych gorących wielbicieli codziennie 
kosze kwiatów. Po pewnym czasie diwa 
cziękując pisze do wielbiciela: 

„Pańskie kwiaty są prześliczne, ale czy 
nie mógłby pan raz z botaniki przejść do 
mineralogji?*. 


ZMARTWIONY. 
Pan Kon i Flakon, nawo upieczeni mał 
żonkowie, po róku spotykają się. 
— Ach, moja żona to jest niebiańskie 
stworzenie! — powiada jeden. 
— Moja niesfety jeszcze żyje! — wzdy 
cha drugi. 
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Powieść współczesna 
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STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wyshowywano w sierocińcu pod opieką zarządza- 
jącego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na giel- 
dzie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, że Bcvergenowi grozi bankructwo. 

.. . 


Nagle drzwi się otworzyły i na progu 
ukazała się pani van Bevergen. 

Prawie biegnąc, zbliżyła się do Janka, 
ujęła w dłonie jego głowę, płacząc i śmie- 
jąc się jednocześnie, patrzyła mu długo w 
oczy. 

— Wstrętny chłopaku! — mówiła rwą 
cym się ze wzruszenia głosem. — Jaką 
noc przez ciebie przeżyłam |... Ale czy ty 
potrafisz tó zrozumieć?.. Ach, mój Boże 
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święty !... — Puściła go. — No, pokaż się! 
Zdrów, cały? 

Janek potarł sobie uszy i-uśmiechnął 
się z zażenowaniem. Był zadowolony, że 
tylko na tym się skończyło. Obawiał 
się, że po takim.-wylewnym wstępie z pła- 

czem porwie go w ramiona. 

— Bardzo mi przykro, proszę pani — 
odpowiedział z większą swobodą — ale 
to nie moja wina. 


Usiedli przy stoliku. Pani van Bever- 
gen i Marek palili, Janek zajadał czekola- 
dę mrożoną, spoglądając z ukosa na oboje 
dorosłych: co teraz będzie? Czy odeślą go 
z powrotem do szkoły pana Taylora? 

Jak przykro, gdy człowiek jest w tym 


wieku — myślał z osobliwą dziecinną go- 
ryczą. — O nic go nie pytają, rozporzą- 


dzają*nim jak jakąś paczką. 

— Mówiłeś mi wczoraj, Janku, że czu- 
jesz się bardzo dobrze u pana Taylora — 
zaczęła pani van Bevergen, jakby odpo- 
wiadając na jego myśli. 
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— No... tak... — odpowiedział prze- 
ciągle. — Przecież nie wypada inaczej mó 
wić. 

Marek roześmia; się. Pani van Bever- 
gen chciała zachować powagę, lecz nie wy 
trzymała i poszła za jego przykładem. 

— A czym chciałbyś zostać napraw- 
dę? 

Chłopak  poczerwieniał i z niepewną 
miną wskazał oczami na dziennikarza. 

— Pan Łętowski już mówił mi o tym. 
Sądzę jednak, że to nie ma sensu. 

— Oczywiście... — mruknął Janek i 
spuścił głowę, 

— Dlaczego pani sądzi, że to nie ma 
ensu? — podjął Marek. — Janek już na 
własną rękę wystarał się o parę dni urlo- 
pu. Jest trochę obeznany z fotografią, mo- 
że mi pomóc i zapewniam panią, że się 
przy tym nie przepracuje. Jeszcze tydzień 
będę w Londynie. Byłoby mi bardzo przy- 
jemnie, gdyby ten czas u mnie spędził. 

Łyżeczka z lodami, którą chłopak niósł 
do ust zatrzymała się w pół drogi. Patrzał 
na Konstancję z natężoną uwagą. 

Zwlekała z odpowiedzią, zastanawiała 
się. Jeszcze wczoraj spostrzegła, że chło- 
pak nie był szczęśliwy, widocznie w szko- 
le nie było mu dobrze. Ale co z nim zro- 
bić? Zabrać do siebie nie mogła. Rummy? 
O, nie! nie odda mu Janka za nic na świe- 
cie! Był jej synem, tylko do niej należał! 
Rummy nie mógł żadnych praw do niego 
rościć... Nurtowała w niej ciągle uraza do 
tego człowieka i jeśli rozsądek usprawie- 
dliwia} przynajmniej częściowo jego po- 
stępowanie, to w głębi serca nie mogła 
mu darować, że kiedyś ją opuścił. 

Może przenieść Janka do innej szko- 


ły? — myślała. — Może tam się będzie 
czuł lepiej niź u Taylora?... 

— Gdybym wiedziała, że nie będzie 
dla pana ciężarem... — zaczęła niepewnie, 

— Ach, proszę pani, o tym nie ma mo- 
wy! Od wczorajszej nocy takeśmy się za- 
przyjaźnili, że na pewno obaj będziemy z 
tego zadowoleni. Trochę poduczę Janka 
fotografii... to jest bardzo ciekawe, proszę 
pani, i na pewno go zainteresuje. a takie 
specjalne wiadomości też się mogą przy- 
dać! — dowodził gorąco z myślą, że w 
ten sposób będzie mógł częściej widywać 
tę niezwykle piękną kobietę. Uczuł się nie 
mal szczęśliwy, gdy się zgodziła. 

— Już muszę odejść — powiedziała 
wkrótce, — Zadzwonię do pana i do Jan- 
ka dziś albo jutro przed południem. Znów 
się zobaczymy, dobrze? — wyciągnęła rę- 
kę na pożegnanie. — Jestem taka wdzię- 
czna panu, panie Łętowski, taka wdzięcz- 
na... że po prostu słów nie znajduję. 

Ucałowała chłopca w czoło i wyszła. 

— Bardzo mile z jej strony... — zau- 
ważył w zamyśleniu Janek, patrząc za pa- 
nią van Bevergen i nie rozumiejąc, dla- 
czego w odpowiedzi na to usłyszał od Mar 
ka, że jest skończonym głuptasem, 
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Konstancja osądziła. iż powinna jednak 
zawiadomić osobiście Hedę, że chłopak 
się znalazł. 

— Wyidę dziś po południu — powie- 
działa do Bevergena. — Ty też będziesz 
zajęty, prawda? 

Bevergen popatrzał na nią uważnie i 
pokręcił głową. 

— Nie... — odpowiedział trochę nie- 
pewnie. — Dziś resztę dnia jestem wolny. 


Chciałem ci zaproponować właśnie, aby- 
śmy poszli gdzie razem... Od przyjazdu do 
Londynu byłem taki zapracowany, że nie 
mogłem ci poświęcić ani godziny. czasu. 
Czy nie dałoby się przełożyć twojej wizy= 
ty czy Sprawy na jutro albo pojutrze? 
Sprawiłabyś mi wielką przyjemność... 

— Nie, muszę wyjść — odpowiedziała 
sucho. 

Bevergen zrezygnował i nie poruszał 
już tego tematu. 

Pod pierwszym lepszym pretekstem 
Konstancja odeszła do swego pokoju. — 
Przebierając się powoli, rozmyślała, co 
pocznie, jeśli Bevergen zacznie robić tru- 
dności. Dopóki był zajęty sprawami, mo- 
gła rozporządzać dowolnie czasem, teraz 
gotów zauważyć j sprzeciwić się tajemni- 
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że odpowiedziała mu tak zimno. 

Ale była pod świeżym wrażeniem no- 
wych, bardzo silnych przeżyć: Janek prze 
słoni] wszystko, zajął jej myśli i uczucia 
tym więcej, że zrozumiała z rozpaczliwą 
jasnością, jak bardzo wobec niego zawi- 
niła. Chłopak miał słuszność — w tych 
warunkach nie mógł być szczęśliwy. — 
Wszak nie znał matki ani ojca, róst wśród 
obcych i, Bóg wie, jakich ludzi, 

Co mu dała do tej pory jako matka? 
Z początku odnosiła się doń prawie obo- 
jętnie: przede wszystkim nie widziała pra 
wie, następnie przypominał jej zanadto 
Hedę którego pod despotycznym wpływem 
ojca znienawidziła całą duszą. Popłakała 
się wprawdzie, gdy ojciec napisał, że ma- 
ły Janek umarł. ucieszyła się bardzo na 


—— i 


wiadomość, że żyje — jednak dawny sto- 
sunek do dziecka mało się zmienił. 
(D. c. n.) 
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